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Śmiały występ włamy­
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włamało się 4-ch złodziei 
i'korzystając z przerwy obiadowej w cią-
Ru 15-tu minut okradli biurka oraz 

rozpruli kasę ogniotrwałą; 
padto zaś zrabowali 66 sztuk jedwabiu. 

Straty spowodowane kradzieżą wyno 
*2ą przeszło 

300 tysięcy złotych. 
: Złodzieje po dokonaniu włamania skra 
pziony jedwab 
. umieścili w dorożce 
} odiśehali w niewiadomym kierunku. 

Ki«dy po półgodzinnej przerwie pra­
cownicy wrócili do pracy zastali biuro cał 
j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Pierwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43,60 
Nowy-Jork 8,98 
Paryż 31,41 
Szwajcarja 173,57 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 9,00 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,10 
Zloty 57,35 
Dolar 5,15 
Przekaz na Warszawę 0,06 

Dolar w Łodzi. 
, Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
*unowałv około godziny 12-ei efekty po 
W i e - 8.96. 
P[vwatnie dolar w żądaniu 9,02 
W ołaceniu 

Tendencja spokojna. Podaż średnia. 

Konferencja pracownicza w Prezydium Rady 
Ministrów. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 19. 11. — Na zapowiedzią 

ną konferencję pracownicza Prezydium 
Rady Ministrów, która ma być uzupełnio 
na konferencją sfer gospoda'rcz\ch. zwiąż 
kr! zawodowe 

wszelkich kierunków politycznych 

pozostające mianowicie pod wpływami 
Ch.-D.. NPR ł PPS zamderzaia wystąpić 
ze wspólnie 

uzgodnionemi postulatami 
w dziedzinie ustawodawstwa SDUofecznc-
go. Odpowiednie porozumienie zostało już 
osiągnięte. 

Sprawa włamywacza Szewczyka. 
Były kierownik urzędu śledczego w Warszawie, Kurnatowski, 

miał apetyt na złotą papierośnicą wysadzaną brylantami. 
W chwili wybuchu rewolucji rosyj­

skiej Szewczyk 
odzyskał wolność 

{ przybył do Warszawy. Tutaj Kurnafow 
sk! zażądał od niego 

wydania papierośnicy złotej 
z brylantami, grożąc mu w razie odmowy 
zawiadomieniem władz sądowych. 

Groźba nie poskutkowała wobec cze­
go odpowiednie czynniki zostały powia­
domione o przeszłości Szewczyka. Wła­
dze sądowe na dzień wczorajszy wyzna­
czyły rozprawę, Kurnatowski jednak na 
nią nie przybył gdyż jak wiadomo 

uciekł przez Gdańsk do Angljl. 

Warszawa, 19. 11. Wczoraj odbyć się 
miała rozprawa sądowa 

przeciw włamywaczowi 
Stanisławowi 'Szewczykowi, który pod­
czas ubiegłej wojny w roku 1916 dokonał 
włamania i rabunku w jednym z banków 
w Charkowie, gdzie skradł 

przeszło 3 mlljony rubli 
1 złota papierośnicę wysadzaną brylanta­
mi. . . < 

Na trop sprawcy tego włamania wpadł 
znajdujący się podówczas na emigracji w 
Rosji by ły naczelnik urzędu Śledczego w 
Warszawie Kurnatowski 1 aresztował go. 

Najbardziej skompromitowani uciekają 
zagranicę 

Po Kurnatowskim — Szwede. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 19. 11. — Jeden z funkejo-
namuszy warszawskiego urzędu śledczego 
przeciw któremu toczy się obecnie docho-
d zenie o nadużycia, niejaki Wacław Szwe 

de. jak się okazało 
uciekł zagranice. 

gdzie po kuracji powrócił na judaizm i 
wraz z żoma wyjechał do Bostonu w A-
merycc do swego wuja rabina. 

Strajk tramwajowy?. 

Nie, tylko jednogodzinna przerwa w ruchu z powodu defektu kabla w pobliżu 
Górnego Rynku, która wczoraj popołudniu naraziła publiczność na bezcelowe 
wyczekiwanie. Możnaby wprawdzie zapomocą przesiadania rnch utrzymać, 
ale w takich wypadkach trudno znaleźć zwierzchnika, któryby mógł to proste 

zarządzenie wydać,.. 

Z popa — unita. 
Wielka sensacja Wilna. 

(Od wł. korespondenta). 
Wilno, 19. 11. Wielką sensacją wowo-* f 

lał tu fakt przejścia na unję duchownego 
prawosławnego znanego w swoim czasie 
rusyfikatora i działacza cerkwi prawo­

sławnej 
na gruncie wileńskim proboszcza cerkwi 
Romanowa Gapanowicza. Swego czasu 
Gapanowicz był dekorowany wieloma od­
znaczeniami przez rząd carski za krzewie­
nie prawosławia 

wśród miejscowej ludności katolickiej. 

Lepiej późno niż nigdy. 
Po raporcie wojewody 

Grażyńskiego. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 19. 11. — Wojewoda śląski 
dr. Grażyński, złożył w dmiu wczorajszym 
ministrowi Składko wskiemu obszerny ra­
port o sytuacjK na Górnym śląsku, wytwo 
rzony po wyborach korminamvch. 

Jak słuchać w najbliższym czasie na­
stąpi w związku z powyższem 

zmiana systemu administracji 
w woiewódiztwśe śląskiem. 

13-ta pensja dla pracowni­
ków miejskich 

w Warszawie. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa. 19. 11. — Na wczorajszej 
posiedzeniu Rada Miejska uchwaliła wwio 
sek nagły i poleciła magistratowi wypła­
cić wszystkim urzędnikom i pracownikom 
miejskim 
13-ta pensję w wysokości poborów listo, 

padowych. 

Sprytni bracia. 
Wyciął dziurę we własnych 

pantalonach i symulował 
kradzież. 

(Od wł. korespondenta). 
Warszawa, 19. 11. W tramwaju linji O 
w pewnej chwili podniósł alarm 

jeden z pasażerów Lejzor Wyszyński skar­
żąc się, że złodzieje skradli mu z tylnej kie 
szeni 

spodni 900 dolarów. 
Rzeczywiście w miejscu, gdzie się znal 

dowała kieszeń widniała wielka dziura, po 
zbadaniu jednak okazało się, że wycięto ją 
nożyczkami tak niezręcznie, że nawet 

pokaleczono ciało. 
To spostrzeżenie kazało przypuszczać, żc 
ma się tu do czynienia z symulacją. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Lejzor 
przyznał się, że 

otrzymał 900 dolarów 
od swego, szefa z poleceniem ulokowania 
ich w banku. 

Po porozumieniu się z bratem Lejzor —* 
aby zdobyć pieniądze te na własność — 
postanowił 

symulować kradzież 
w tramwaju. 

Pomysłowych braci aresztowała poli­
cja. 
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Trzynaście milionów dolarów 

ta ł ) kapitał z a k ł a¥owy Banku Polskiego 
leży w zagranicznych instytucjach. 

Polskie złoto powinno natychmiast wrócić do kraju. 

Posłowie wszystkich kierunków politycznych 

w informowaniu opinji publicznej. 

Dr. O. Groeger rwraca w IKC uwagę na na­
stępującą anomalię: 

W czasie wojny utworzyło sic równocześnie 
•ix zniknięciem 

złotych pieniędzy z obiegu 
zapatrywanie, że wszelkie złoto monetarne Jest do 
brem narodowem, że Jest niejako własnością całe­
go społeczeństwa, że winno się znajdować 

nie w posiadaniu prywatnera, 
nie w obiegu pieniężnym jako moneta, lecz groma­
dzić się w skarbcu 

centralnego Banku emisyjnego. 
Powstaje więc kwestja czyją właściwie włas­

nością Jest zgromadzone w skarbcach banków 
emfsyjnych złoto, względnie złote waluty (dolar) 
I czy Bankowi emisyjnemu, który jest przecie za­
wsze tylko bankiem prywatnym mającym na oku 
w pierwszym 

rzędzie swoje zarobkowe cele 
— wolno tern złotem 

dysponować całkiem swobodnie 
I tylko wedle swego uznania, a w szczególności 
czy wolno mu je 

zagranicę państwa wywozić 
I tam Je zastawiać, względnie trzymać jako ewen­
tualny podkład (zastaw) dla przyszłej, ewentual­
nie zaciągnąć się mającej pożyczki zagranicą. 

Należy przedewszystklem zwrócić uwagę na 
to, że z punktu widzenia obrony państwa na wy-
tiadek wojny nie Jest rzeczą obojętną 

gdzie sle znajduje złoto Banku emisyjnego 
«— w kraju czy zagranicą, bo wiadomo Jest, że w 
czasie wojny dla najrozmaitszych celów, a szcze­
gólnie także dla nabywania od neutralne) czy 
sprzymierzonej zagranicy materiałów wojennycii 
koniecznym Jest rzeczywisty pieniądz złoty. 

Bank Polski wywiózł swego czasu do Anglii 
złota w sztabach I monetach dolarowych I funtach 

za 10.000.000 dolarów, t. j . 54.000.000 złotych 
W zloclo i trzyma Je tam 

dla celów Interwencji, 
t. J. dla podtrzymania kursu swych banknotów, mi 
nip że zaciągnięta swego czasu na podkład tegoż 
złota pożyczka w Federal Reserve Banku w kwo­
cie 10.000.000 dolarów w banknotach amerykan-
sklfch 

została |uż spłacona. 
Czy przy wywozie powyższego złota zagrani-

eę uzyskał Bank Polski zezwolenie ministra spraw 
wojskowych w ówczesnym gabinecie p. Grab­
skiego, czy- sprawa ta była wogóle rozważana — 
tak jak to było być powinno — na Radzie mini­
strów I czy uayskata placet tejże Rady, czy też 
stało się to jedynie za wiedzą I aprobatą ministra 
skarbu — 

Jest rzeczą niewiadomą, 
gdyż cala sprawa wywozu złota była niestety 
traktowana tajemniczo. 

/ . i * nie. doć na tern, że Bank Polski wywiózł 
przed rokiem 10.000.000 dolaTÓw w złocie do An-
«lji i złożył Je Jako zastaw w Banku Angljl dla 
federal Reserve Banku, tenże bank wywiózł 
przed 

dwoma miesiącami dalsze 3.000.000 dolarów 
w'banknotach do Ameryki już wiprost do Fedefal 
Rtserve Bartku, również dła tego samego cehi tj. 
dta ewentualnej interwencji, celem podtrzymania 
kursu swych banknotów. 

* » « 
Tak wlec 18.000.000 dolarów w złocie i w zło­

tych dewizach, równających się 70.000.000 zło­
tych w złocie, t. j . 

cały własny kapitał zakładowy Banku 
Polskiego (reszta, t. J. 30.000.000 zł. przypada na 
nieruchomości banku) 

znajduje się zagranicą 
I na wycadek zawikłania wojennego czy to Pol­
ski, czy fot Angljl lub AmeryM staje się automa­
tycznie, albo żupetnie 

niedostępny dla celów 
obony finansowej państwa, albo w najlepszym ra 
z.t narażony na wielkie utrudnienia, co do swo­
bodnego nim dysponowania. 

« * • 
Gdyby przymajmniej drogą tej kosztownej ope 

racj : Interwencyjnej udało się było Bankowi Pol­
ski utizymać 

kurs swych banknotów na parytecie złota, 
t. j . w stosunku 5.18 za dolara, czyli nie dopuścić 
do powstania dteagla swych not, względnie do di-

saglo do bardzo drobnych rozmiarów ograniczyć 
— *Ie I tego nawet Bank Polski nie uzyskał I prze 
prowadzić nte potrafił 1 złoty, jak wiadomo, mi­
mo interwencji Banku Polski l mimo wyczerpania 
całego 
10.000.000 funduszu Interwencyjnego stracił 45 
swego kursu parytetowego, czyli ma tejże wyso­
kości disagio w stosunku do złotego w złocie, a 
więc Interwencja i cala operacja Banku Polski by 
la chybioną i nic odniosła żadnego skutku. 

I tę „operację" bankową uważa Bank Polski 
za swój wielki sukces I 

pozostawia nadal swe złoto zagranicą, 
by ewentualnie w razie potrzeby interwencyjnej 
znowu erobić taki „wspaniały" interes. 

Najwyższy czas, by 
rząd i Sejm wglądnęły w tą sprawę. 

Złcto Banku Polskiego, dziś już wolne, winno ja­
ko debro narodowe i podstawa mobilizacji finan-
so el wrócić natychmiast do kraju. 

Z Warszawy donoszą: Sejmowa komisja bud­
żetowa postawiła pod pręgierz działalność Pol­
skiej Ajencji Telegraficznej, podkreślając Jej nie­
udolność w Informowaniu opinji publicznej. 

Referent budżetu prezydium Rady ministrów 
pos. Polakiewicz zwrócił uwagę na 

szkodliwą próbę zniesienia 
ze względów oszczędnościowych placówek PAT. 
w Paryżu, Londynie. Moskwie I Królewcu. Może 
to przynieść szkodę. 

Pos Harusewicz (Z.L.N.) wytykał 
stronniczość wiadomości P.A.T., 

pos. Kwiatkowski (Ch. D.) żalił się na nieścisłe 
wiadomości tej agencji, zaś pos. Śliwiński, 

że nie sto I ona na wyżynie 
ajencyj europejskich. 

Dyrektor P.A.T. Górecki zrzuca winę za to. 
że P.A.T. nic cieszy się sympatia, I przeocze­
nia (?) P.A.T-a wyzyskuje na to, aby przedstawić 

agencję w |ak najgorszem świetle. 
Pos. Hausner (Koto żydowskie) występuje 

ostro przeciwko twierdzeniom dyrektora Pata, Ja 
koby P A.T. był bezstronny. 

Prace Sejmu ograniczone 
wyłącznie do budżetu. 

N a Inne komisje nie przyśle rząd swych przedstawicieli. 
Z Warszawy donoszą: 
W kierujących kolach sejmowych zapewniają, 

te na ostanlej Radzie ministrów postanowiono 
nie wysyłać delegatów 

rządu na inne komisje jak budżetową w Sejmie l 
zagraniczną w Senacie dla załatwienia ratyfika­
cji traktatu gwarancyjnego polsko-rumuńskiego. 

Powodem postanowlonia ma być pogląd, Iż se­
sja jest zwołana dla załatwienia budżetu — nlczc 
go więcej. 

Art. 10 konstytucji, który startowi, że prawo 
Inicjatywy ustawodawczej przysługuje rządowi I 
'Sejmowi, doznałby w ten sposób ścieśnienia. 

Zamówienia zagraniczne w polskich hutach. 
Z Warszawy donoszą: 
Huty żelazne, zwłaszcza górnośląskie, otrzy 

mały 
znaczne zamówienia zagraniczne 

i krajowe;'ostatnie''pochodzą w wielkiej części od 
rządu. . 

Pomimo dobrej koniunktury huty żelazne da w--
niej zredukowanych pracowników 

nie przyjęły, 

tak, że przy obecnej załodze mają zapewnioną pra 
cę na 

przyna]mnte] 6 miesięcy. 
Przemysł hutniczy otrzymał razem zamówienie 

ministerstwa komunikacji na około . 
17 tys. tonn szyn kolejowych 

I 4 tys. tonn akccsorjl. 
Z odbiorców zagranicznych wymienić należy: 

Amerykę Południową, Chiny, kraje bałtyckie etc. 

Sprawa o zabójstwo szofera 
w komisariacie policji. 

Z Warszawy donszą: 
Wczoraj przed wojskowym sądem okręgowym 

w Warszawie rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
kpt. Pawlikowskiemu, który w czerwcu r. b. 

zastrzelił w komisariacie policji 
szofera taksówki Stróżyka. 

Zabójstwo wynikło na tle sprzeczki, która po­
wstała na rogu ul. Wareckiej 1 Nowego "Światu po 
między kpt. Pawlikowskim i kpt. Konarskim, a śzo 
ferem Stróżykiem, w rezultacie której wszyscy 
trzej udali się do komisariatu. W trakcie sprzecz 
ki Pawlikowski uderzył Stróżyka w twarz. W ko 
mlsarjacie Stróżyk nazwał łobuzem kpt. Pawlików 
skiego, który w odpowiedzi 

wyjął rewolwer 1 zastrzelił go. 
Na pierwszej rozprawie sąd przychylił się do 

wniosku Obrony o odroczenie rozprawy celem 
psychiatrycznego zbadania oskarżonego. Badanie 
to nie wykazało, by kpt. Pawlikowski był niepo 
czytalnym. 

Wczoraj Więc kpt. Pawlikowski stanął przed 
sądem ponownie. W zeznaniu tłumaczył swój czyn 
działaniem alkoholu I oświadczył, że czynu swego 
żałuje. 

Przystąpiono do zbadania świadków, którzy 
zeznali mniej więcej to samo, co na poprzedniej 
rozprawie. M. hi. przesłuchano wczoraj kpt. Ko­
narskiego, kpt. Orlińskiego, por. Piątkowskiego, 
mjr. Krzyczkowsklego, mjr. Petrażyckiego, pik. 
Karpińskiego, pp. Jeżyńsklego, Skorzyńsklego I 
ir.ż. Redingera. , 

Sensacją dnia były zeznania kpt. Orlińskiego, 
który żył t kpt. Pawlikowskim 

w bliskie] przyjaźni. 
Kpt. Orliński opisał zajście, którego był świadkiem 

a następnie dał jak najpochlebniejsze świadectwo 
o kpt. Pawlikowskim Jako przełożonym i koledze, 
podnosząc Jego zasługi w wojnie bolszewickiej. 

Dziś dalszy ciąg zeoań świadków. Wyrok za­
padnie dziś lub jutro. 

Proces o nadużycia w mary­
narce wojennej. 

Wczoraj w sprawie kom. Bartoszewicza 1 in­
nych, wojskowy sąd okręgowy zarządził, przerwę 
do dziś. 

Arystokracja nie doszła 
do porozumienia. 

Flasco w Łodzi. 
„Głos Prawdy" donosi: 
Eskapada herbowej arystokracji nleśwlesjiicj 

do bawełnianej arystokracji łódzkiej celem doko­
nania aktu zejścia na terenie stronnictwa „Prawi­
cy Narodowej", skończyła się — Jak się dowia­
dujemy — 

niepowodzeniem. 
Jedną z przyczyn są podobno waśnie domowe 

między Poznańskimi 1 Szejblerami. Nowa szlach­
ta, jak się okazuje, nie chce być gorszą od starej. 
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lvi 
Taf W pizededłiiu świąt żydowskich P.A.T. poda' 

wiadomość o rozruchach w Jerozolimie, mimo t {, 
żadna agencja światowa tej wiadomości nie P0-'! 
dala, a którą P.A.T. 

musiał w końcu colnać. 
W Królestwie banda cyganów zamordowała w * i 
lach rabunkowych dziecko, a P.A.T. zrobił z teM 
mord rytualny. Mówca krytykuje dyrektoflj 
P A T - * , czy zdaje sobie sprawę, He szkody pfl 
niosła Polsce podobna 

wiadomość fałszywa. 
P. Górecki zaatakowaj prasę polską, ale dr. Hatt-J 
sner pozostając w ścisłym kontakcie z dzicnnflc«!| 
stwom polskfem musi stanowczo przeciw temu **1 
protestować, gdyż dziennikarze polscy w sW'e'||>rz 
większości olbrzymiej spełniają 

rolę wychowawców narodu. 
Polska Agencja Telegraficzina 

nie dojrzała do swego zadania. 
Następnie przemawiali w tym samym ducbHla które ciało nasz 

POS Chaclńskl, Śliwiński, r.y.paccwlcz i ByH*W t tż ą c j 0 budowy jer. 

-O Ifednoczcśnic z 
funkcjami 

Najważniejszym 
Ptóry jak wiadomo 
ptynriikiem w tarcz 
k wydzielinach. J< 

odpowiednie ksz 

Nie pomogą kłamstwa 
Cooka. 

Angielscy, górnicy przystępuj* 
do pracy. 

Londyn, » . 11. W hrabstwie Notttaghamshlr* 

Jakaś wypoczęt. 
tyś ile człowiek jes 

Nie chodziło byi 
naszego człowi 

sumę ] 
rą byśmy w skł; 
ych dostali 

za chemie: 
'których się ciało 

Cyfra okazała 
Wypuszczali: czło\ 

Me są warte pier\ 
jfca.ee nasz organizm 

Te trzydzieści p 

została podpisana 
pierwsza konwencja okręgowa między właścld** 
lam! kopalń, a górnikami. Na podstawie te] ko* 
weucjl 

50.000 górników angielskich 
wraca do pracy, '/.a przykładem tego hrabst**j 
piMdą prawdopodobnie Uwic okręgi tak, że 
wszcchitie podjęcie pracy w Angljl 

nastąpi Już prawdopodobnie w poniedziałek. 

Powstanie na Jawie. 
Władze aresztowały sztab 

komunistyczny. 
Z BatawJI donoszą, że wł* Londyn, 19. 11. 

dzom holenderskim 
udało się aresztować 

Cały główny sztab komunistyczny powstania P 
wyspie Jawie. 

Komunistyczni przywódcy znajdowali się * 
mieście Handoeng, w którcm f 

zostali otoczeni przez wolsko 
i policję. 

Władze holenderskie sądzą, że tern sanie1* 
powstanie należy uważać za ukończone. Jedna> 
poszczególne 

oddziały partyzanckie 
włóczą się po wsiach i miastach 

rabując I mordując ludzi. 
Władze holenderskie uzbroiły właścicieli plant** 
cyj, aby mogli się skutecznie bronić przed banda* 
mi powstańczcml. 

poziom przemiany r 
rozwój 

Zbyt znikoma iii 
a człowiek staje 
Za wiele jodu — 

W\*h się przepala. 
Jak jod jest ścW 

*tn tarczykowym i 
lak samo 1 inne org 
pi mają swoich 

nieodzownych 
państwie chemicz 
Bez fosforu ani 1 
Działalność nerw 

t od obecności zv, 
fosfor w lecytynie 

pokarm 
Wobec dziś tak j 

p o roślinne lub mi< 
•trzymające znacz* 
Met, że organizm lu 
|w życia fosforowe 

z pożywi* 
fodczas gdy fosfor 1 
**j prawie formie pi 
(•puszcza je. 

Jest to kwestja j. 
edorzecznością b 

^aia dające życie pi< 

Odnaleziono vota z k o 
ściola Marjackiego. 
Świętokradztwa dokonał 

kościelny. 
Kraków, 19. 11. W związku z kradzieżą doke 

na na przed niedawnym czasem1 w kościele N. M1 

P., a mianowicie kradzieżą wotów z ołtarza ś * 
Tsiesy, aresztowano wczoraj Borzęckiego, 

kościelnego, liczącego 82 lata, 
któremu na podstawie wyników Śledztwa udowo* 
nionc te kradzież. 

Na posterunku w JadownSkach Podgórnych, ** 
pcw. brzeskim 

złożono odnalezione wota, 
któiC były ukryte pod grubą warstwą ziemi w M 
miejscowości. Znalezienie wot dokonała ludnoś* 

'ic 

KAFKĘ. 

miejscowa. 

W trosce o zdrowie dzieci. 
Kasa Chorych buduje sanatorjum przeciwgruźlicze. 

Rząd chce uchwycić wszystkie waluty 
płynące z eksportu. 

Warszawa, 19. 11. Jak już donosiliśmy 
rząd przystąpił do opracowania zmian 

przepisów dewizowych. Obecne przepisy dewi­
zowe zmienione byłyby w tym kierunku, aby rząd 
miał możność uchwycenia w^ystkich walut za-

•mnicznych, 

należących się Polsce z tytułu eksportu. 
Rząd studjuje w tym celu rozporządzenia dewi­
zowe czechosłowackie, które umożliwiają rządo­
wi całkowite panowanie nad rynkiem pieniężnym. 
Nowe przepisy polskie będą też prawdopodobnie 
wzorowane aa przepisach czeskich. 

W roku 1924 zakupił Zarząd Kasy Chorych 
240-morgowy las pod Tuszynem 

odległym od Łodzi o 40 kilometrów. Ogromny ob 
star lasu htszynsklego stwarza wielkie możliwo­
ści dla łódzkiej Kasy Chorych. 

Całe leczenie klimatyczna 
może być w tern osiedlu zorganizowane, t wyją-
kiem tych wypadków, które wymagają specjal­
nego leczenia zdrojowego. 

Kasa Chorych rozpoczęła swoją akcję od bu­
dowy pawilonów dla 

dzieci gruźliczych, 
wychodząe ze słusznego założenia, że należy ra­
tować przedewszystklem młode pokolenie. 

Następnie wybudowane zostanie kilka pa wiło 

nów leczniczych, połączonych z budynkiem cen^ 
tralnym. '> 

Pawilon dla dzieci gruźliczych Jest już na uko' 
czenlu. Pawilon ten wznoszony jest z pustakó*] 
Cechą projektu budowli Jest , 

szlachetna prostota. 
Wymagania higjeny zostały w pełni uwzglęi 

dnione. 
Rozmieszczenie ubikacyj pozwoli odpowiedni tyc |iczby"*' wyciąg'? 

podzielić dziatw, na grupy, ' N i C zawołał niko* 
według wieku I rodzaju choroby. Obszerne teras* ^ą j p j ] n j e studjować 
i werandy sluży£ będą na doskonałe 

miejsca spoczynku przy ładnej pogodzie. 
Pawilon ten zostanie oddany do użytku czl^l 

ków Kasy Chorych Ju* lutem roku przyszłego. 

Był posiadaczei 
ftórą wyjął z kieszi 

Należało tylko p< 
Nie spodziewał s 

Ptanie się fafszerzerr 
r t e m w kawiarni, 
fioł rzekł: 

— Grafolog, z pi 
W&zv czławJeka priisc 
Jodrabia podpis, po 
Ntwoirzenie w swe 
prn znajdował się t 

Około północy \ 
•Hu. Zauważył, 'ż< 
Ogatego sąsiada, pć 

Jo. Zapukał i wsze 
pkania. W ostatnir 

• na krześle, przy 
siad. Otruł się wi 
Chcfał wołać o p( 

purko i powstrzym. 
p ły .porozrzucane 
jściki miłosne, otwa 
fj^ża, biała kartka. 
P.e jakiegoś banku, 

http://jfca.ee


I f r . 8 0 ? 

t y c z n y c h 

»r. 269 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE". - ania 19 listopada 1926 roku. •W 8 

Źródła s i ł żywotnych 
o r g a 

T a j e m n i c a d 
icznej. 
t żydowskich P.A.T. podali 
:li w Jerozolimie, mimo i { l 
,a tei wiadomości nie P* J a k a . w y p o c z ę t a g } o w a w y H c z y ł a k i e . 

koiicu cotnac. P i , e c z ł o w i c k i c s t w a r t - . 
.•Kanńw zamordowała w « | Nie chodziło bynajmniej o etyczną war 
cko, a P A T . zrobił 7. tetf>|tość naszego człowieczeństwa tylko o 
/ca krytykuje dyrektor! sumą pieniężna, 
ic sprawę, ile szkody Pr*? t t 6 r ą b y ś m y w s k ł a d z i e m a t e r j a ł ó w apte-

Ić fałszywa. C l ° y c h d o s t a l i 

prasę polska, ale dr. Ha* « chemiczne surowce, 
yin kontakcie z dziennik!' 'których się ciało ludzkie składa. 
tanowczo przeciw temu *» Cyfra okazała się wyższą niż byśmy 
snnikarze polscy w sw«i przypuszczali: człowiek kosztuje 82 złote. 
spe nlaja J j e w a r t c pierwiastki chemiczne two-
•awcow narodu. ' r 

sgraflczma ^ c c n a s z organizm. 
o twego zadania. i Te trzydzieści pierwiastków jednakże, 
iii w tym samym dticM aa które ciało nasze rozłożyć można nie 
ki, r.ypaccwlcz i Hyrl* i l u ż ą d f ) b l l c j o w y jedynie, lecz związane są 

*dnoczcśnic z 
funkcjami życiowemi. 

Najważniejszym jest ogólnie znany jod, 
plóry jak wiadomo jest najczynniejszym 
Rynnikiem w tarczykowym gruczole i je-
P> wydzielinach. Jod warunkuje 

n i z m u l u d z k i e g o . 
z i a ł a n i a ź r ó d e ł l e c z n i c z y c h . 
dowolnej postaci, przeciwnie; należy 
dbać o 

odpowiednie źródła odżywcze. 
Z tego też powodu zbite pastylki pokar 

mowe zawierające w skoncentrowanej for­
mie wszystkie elementy nieodzowne do 
życia muszą nazawsze pozostać utopją. 

woda z pewnych źródeł wprowadzona do 
organizmu leczy lub przynajmniej zmniej­
sza cały szereg chorób to o ileż większą za 
gadkę stanowi fakt, że wody te lecznicze 
skutkują wtedy tylko, gdy 

gdy są użytkowane na miejscu. 
Ile trudu zadawał sobie przemysł środ-

Jak wygląda niedziela w Łodzi. 

ą kłamstwa 
Dka. 
licy przystępuj* 
>racy. 
lrabstwle Not*taghamshlr<| odpowiednie kształtowanie się ciała, 

Poziom przemiany materji w komórkach i 
rozwój inteligencji. 

Zbyt znikoma ilość jodu w organizmie 
f a człowiek staje się kretynem i idjotą. 

Za wiele jodu — a ludzka maszyna sa-

podplsana 
rętcowa miedzy właśclc!* 
)l. Na podstawie tej ko"' 

ów angielskich 
rzykładeni tego hrabst#*j 
Inne okręgi tak, ze oO'|ka się przepala 

t w AnglJI 
dobnie w poniedziałek. 

! na Jawie. 
rtowały sztab 
istyczny. 
tatawji donoszą, że wl* 

aresztować 
mnlstyczny powstania P 

A-ódey znajdowali sic * 
5rcm 
I przez wojsko 

sądzą, że tern samelt 
ć za ukończone. Jednał1 

lartyzanckie 
dastach 
lordując ludzi. 
broiły właścicieli plant*1 

:znle bronić przed banda' 

Jak jod jest ściśle zbratany z gruczo-
f*m tarczykowym i jego polem działania, 
lak samo i inne organy ze swemi funkcja­
mi mają swoich 

nieodzownych sprzymierzeńców 
| państwie chemicznych pierwiastków. 

Bez fosforu ani rusz. 
Działalność nerwów i mózgu jest zależ 

** od obecności związków fosforycznych, 
' fosfor w lecytynie stanowi 

pokarm dla nerwów. 
Wobec dziś tak jeszcze zagorzałej wal-
o roślinne lub mieszane pożywienie roz-

Wzygające znaczenie ma stwierdzony 
że organizm ludzki przyswaja ważne 

życia fosforowe związki 
z pożywienia mięsnego 

podczas gdy fosfor roślinny w niezmienio-
prawie formie przechodzi przez jelita i 

fpuszcza je. 
Jest to kwestja pierwszorzędnej wagi i 

niedorzecznością byłoby wprowadzać do 
dające życie pierwiastki w byle jakiej 

1) Może pan będzie ł askaw! . . . 
2) Pan z pewnością nie odmówi ! . 
3 ) A może Jeszcze jeden znaczek ?. 
4) Straszne sny. 

swą siłę leczniczą, 
jakkolwiek nie skonstatowano żadnych 
zmian chemicznych. 

Już sięgano po nowoczesne ryczałto-
we misterjum radioaktywności by po tej 
nitce Arjadny trafić do kłębka niezrozu­
miałej zagadki, aż medycyna wpadła na­
reszcie na trop tajemnicy: wody lecznicze 
mają swoją moc leczniczą tylko 

w ciągu jednej do dwóch godzin 
po wyjściu ze źródła!! 

Poczem stają się zwykłemi niespecy* 
ficznemi rostworami mineralnemi!! 

Związki chemiczne wówczas tylko od-
działywują w sobie właściwy sposób na 
żywy organizm, 

kiedy tylko co powstały. 
Chory organizm cierpi na ich brak ł 

tylko w okresie powstawania, spełniać mo­
gą swą rolę lekarzy chromających proce­
sów życiowych. 

W ostatnich czasach znaleziono nowy 
kamień ciosowy organizmu ludzkiego — 
nikiel mianowicie. Występuje w 

brzusznych gruczołkach ślinnych 
i w insulinie. 

Czy stosunek niklu do cukrowej cho­
roby jest tego rodzaju co jodu do głupoty 

— trzebaby dopiero poddać badaniu. 
Alfą i omegą jednak całego życia orga­

nicznego człowieka jest 
żelazo we krwi. 

Tylko bowiem chemicznie aktywne że­
lazo umożliwia połączenie tlenu powie­
trznego z białkiem krwi, mimo że w pięciu 
litrach krwi ludzkiej jest 

zaledwie trzy gramy żelaza. 
Ale wiecznie twórcza moc krwi jest potę­
gą niemal równą potędze — miłości! 

o vota z k c 
rjackiego. 
twa dokonał 
ielny. 
nązku z kradzieżą doke 
:zaśenrw Kościele N. M' 
żą wotów z ołtarza ś# 
•oraj Porzeckiego, 
eącego 82 lata, 
wilców śledztwa udowo' 

•wnSkach Podgórnych, * 

ezlone wota, 
ivbą warstwą ziemi w t*) 
e wot dokonała ludno* 

I . 

g r u ź l i c z e . 
nych z budynkiem 

Sliczych jest już na uko' 
>szony jest z pustaków 
2St 
prostota. 

>stały w pełni uwzględ 

yj pozwoli odpowiedni 
ve,na Krupy, 

Jakkolwiek mleko krowie naprzykład 
zawiera w sobie daleko więcej wapna niż 
mleko ludzkie, 
ostatnie przynosi niemowlęciu więcej ko­

rzyści, 
gdyż z mniejszej ilości wapna w mleku ma 
tki organizm dziecka więcej przyswoi i wy 
ciągnie korzyści aniżeli z obfitującego w 
wapno mleka krowiego. 

Jak ważnym jest chemiczny stan środ­
ków odżywczych dla ich biologicznej war­
tości widzimy 

jasno na źródłach leczniczych. 
Jeżeli zagadką i cudem niemal jest, że 

ków leczniczych dla zanalizowania źródeł 
leczniczych 1 syntentycznego odtwarzania 
soli 

i związków wchodzących w ich skład. 
Chemiczne pierwiastki naturalnych i sztu­
cznych wód leczniczych były identyczne, 
ale 

sztuczne wody lecznicze nie działały! 
Próbowano dystylacji wód leczni­

czych: 
Nadaremnie! 
Wysyłano je w oryginalnym stanie. 

Cóż z tego, kiedy po drodze gubiły nie wie 
dzieć gdzie 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

"Bzili jjjill-̂  DZIŚI 
A imię Jej-Kobieta! 

Potężny dramat zakazanej mlłoici. 
W rolach głównych potentaci ekrann 

Barbara La Marr 
i Ramon Novarro. 

UWAGA! Ceny miejsc na wszy­
stkie przedstawienia i we wszyst­
kie dni I m. 60 gr., I I m. 30 gr., 

I I I m. 20 gr. 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 5-ej, w sobotę i niedziele o g. 2.30 

Ostatni seans o godz. 9.15. 

Był posiadaczem książki czekowej, 
|«Jrą wyjął z kieszeni samobójcy. 

Należało tylko podrobić podpis. 
Nie spodziewał się, iż tego wieczoru 

{jtanie się fałszerzem. Po południu mówił 
tern w kawiarni. Jeden z jego przyja-

• I rzekł: 
— Grafolog, z pisma może pozna stan Jjszv człowieka piiszącegoo ile więc ktoś 

podrabia podpis, powinien postarać się o 
Potworzenie w swej duszy, stanu, w ia-
F*TN znajdował się twórca oryginału. 

Około północy wrócił głodny do do­
lni. Zauważył, -że w ostatnim pokoju 
Rogatego sąsiada, paliło się jeszcze świa-
o. Zapukał i wszedł do sąsiedniego mie 

tkania. W ostatnim, oświetlonym poko-
cefl' K n a krześle, przy biurku, leżał martwy 

• s i a d . Otruł się weronalem. 
. Chcfał wołać o pomoc, lecz spojrzał na 

Jurko i powstrzymał się. Na biurku le-
Ifrły porozrzucane błękitne, pachnące 
Jściki miłosne, otwarty pamiętnik i jakaś 
^ża, biała kartka. Na firmowym papie­
że jakiegoś banku, piętrzyły się olbrzy-

ie liczby: wyciąg z księgi czekowej. 
, Nie zawołał nikogo na pomoc, lecz za-

oroby. Obszerne tcra« pzą} p i | n i e s t u djować konto czekowe. Sal-
doskonałe 

zy ładnej pogodzie 
Kldany do użytku czt>* 
tom roku przyszłego. 

do było bajecznie wysokie. Można zaspo 
koić tą sumą głód i każde najfantasty­
czniejsze pragnienie. 

Wszystko zależy od niego, ma w swych 
rekach; liściki i pamiętnik. Zaczął orzerzu 
cać weliuowe kartki w skórę oprawione­
go zeszytu: opisy Riviery. dużo słońca, 
błękit niebios, biel skał. zapach kwiecia.. 
niestety nie mógł się zachwycać pięknem 
tych opisów, ponieważ głód skręcał mu 
wnętrzności. 

Coś się stać musi... 
Z kieszeni isamobójcy wystaje róg ks.'aż 

ki czekowa\..Wyjniude ją. należy tylko sfal 
szować podpis. 

Skąd wziąć wzór? — Nagle wzrok je­
go padł na biurko, miedzy papierami zau­
ważył list pożegnalny. Było w .nim tylko 
kilka słów: 

— „Odchodzę z własnej woli. cały mój 
majątek rozdzielić według prawa". 

Pod' temii słowami czernił sie duży pod 
pis . 

Ton należało podrobić! 
Fałszerz wiedział, że najlepszym środ 

kiom na dobre naśladowanie podpisu jest 
zrozumienie stanu duchowego samobójcy. 

Dlaczego bogacz pozbawił sle życia? 
Życia, które ofiarowało mu wszystko — 
to całkiem niepojęte. 

I koma zostawił on wszystko? Według 
jakiego prawą? 

Pieniądze zdobędzie przypadkowy 
świadek, który aodrobi podpis samobójcy. 

A reszta? Miłość, tysiące gorących słod­
kich liścików. rx>dróże, przygody, wzruszę 
nia i tajemne uczucia — komu przypadną 
w spadku? Nikt tego nie weźmie, bo i cóż 
to warte. 

Wiec: wypisać zawrotnie wysoką su­
mę na czeku — pod nią podrobić podtpis 
Ach. jak cudownie będzie żył on. fałszerz 
uzurpator i mimo to prawny spadkobierca. 

Pierwsza cześć podpisu niż jrotowa... 
Nierozwiązane pozostało leszcze py?a 

nie: dlaczego ten człowiek pozbawił sie ży 
cia? Posiadał wszystko, cudowne szalone 
życie czekało na togo rozkazy. — czegóż 
chciał jeszcze? 

Trzeba dorobić druga cześć podpisu, li 
tery wyciągają się w nieskończoność, fał­
szerz ciężko pracuje! 

Podpis gotowy. Nagle fałszerz zrozu­
miał... rozstrzygnął trapiące, go dotych­
czas pytanie: 

Czego jeszcze pragnął samobójca? 
Cackiem jasne. Miał wszystko. c»dne. 

szalone, niepojęte życie — czego mu było 
brak? 

Coś, co może jest cudniejsze, bardziej 
szalone i niepojęte. Osiągnął w końcu 
swój cel i to całkiem łatwo, mała dawką 
werouaiu. 

Wszystko pozostawił temu. który przez 
fałszerstwo zdobył sobie prawo do spadku 
Lecz nietylko zostawił mu majątek, lecz i 
wielkie pytani*' i wielką odpowiedź* — 
śmierć. 

Fałszerz przyjrzał się gotowemu pod­
pisowi. Był prawnym spadkobiercą wszy 
stkiego tego, co należało do samobójcy-
życia i śmierci. Lecz o Me zgóry posiada 
fttż śmierć — na co zda mu sie życie? 

Czy ma on zaspokoić głód. potem jeść 
najlepsze potrawy, ubierać się w jedwabie 
kochać najcudniejsze kobiety świata i z 
niemi odwiedzać co wieczór wielką ope­
rę, lub zwiedzać Riviere i Chiny? Czy ma 
uczynić to i tysiąc innych rzeczy, o ile iuż 
zgóry wie, że za tern wszystkiem kryje sie 
wielkie pytanie: 

— Czego .jeszcze brak. czego tosżcze? 
I wielka odpowiedź: śmierć, móżę wick 

sza, bardziej szalona i cudniejsza niż życie. 
Gdyby przedtem wiedział, że życic iesf 
tylko zboczeniem z drogi do prawdziwego 
celu. On przecież stoi ?uó u celu. Po oo zba 
czać z drogi i wracać? 

W probówce pozostała jeszcze spora 
ilość weronalu. Fałszerz nie wahał sie ani 
cli wil i . 

Umierając myślał: mój pomysł dzisiei 
szy był cudowny, wszak fałszerz, ohcac 
dokładnie kogoś naśladować, musi wpro­
wadzić się w jego stan duchowy. Dlatego 
musiałem teraz popełnić samoBóistwo. 

Znajdą tu dwa trupy. Sensacia! ZER dla 
gazet!... 
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Siedem studni żelaznych 
do wydobywania pary. 

Potężne źródło energji. 
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R o i milioner l e i r t i t i odda i l j za zonę? 
Siedem prób dobrego męża. 

'Jak* wfatiomo. w y z y s k a n i e w o d o s p a d u 
Wagary w cełu u z y s k a n i a p r ą d u c lektor ye z 
nego dla elektryzacji z a k ł a d ó w przemy­
słowych w miastach o k o l i c z n y c h , p r z y b r a 
lo rozmiary tak ie , o jakich dotychczas w 
Europie 

nie mamy pojęcia. 
Ale * tani. gdzie tak silnego prądu wody 

brak. pomyśleli Amerykanie o wyzyskanie 
innego zjawiska przyrody: 

Oto. o 130 kim. od San F r a n c i 6 k o istnie 
je .grupa 

potężnych gełzerów. 
wybudiających z siłą ogromna i wydzie­
lających p r z y t e m w i e l k i e kłęby p a t y bar 
dzo gorącej. Te to źródła s i ł y oostonow.il: 
Inżynierowie amerykańscy wyzyskać dla 
elektryfikacK zakładów przemysłowych 
San Fraucisko. 

Zbudowanych wlec jest 
siedem żelaznych studni 

próbnych, zapuszczonych średnto na głę­
bokość 150 metrów. Z głębi czterech picr 
wiszych Już gotow. studzien wybucha na 
godon* oo tysiąc metrów siześcionnych 
oary o 

18-letni bandyta 
położył trupem siedmiu 

żandarmów. 
Obława z armatami. 

W okolicy Zagrzebia (Agram) w Jutro 
stawi' grasował w osłauich czasach rabuś* 
nazwiskiem Dautowicz. który, mimo, że 
liczył 

dopiero lat 18. 
miał juz wiele na sumieniu zbrodni1, napa 
dów. kiadzieiy i zabój; >lw. Diugi czas :ic 
mogli go wysłani 

żandarmi przychwycić, 
aż wreszcie osaczyli w wąwozie wśród 
Rór. Młody rabuś. wiedząc, co go czeka, 
nie myślał się poddać tak prędko i rozpo­
czął walkę, w ciągu którai strzelano do 
niego nawet z 

armat górnej baterii. 
OsTatecznle uległ, rozdarty ręcznym 

g r a n a t e m , ale przedtem zastrzelił aż 7 inn 
darroów. 

Dramat rodzinny na 
pustkowiu. 

Matka w obronie syna 
przebiła nożem męża. 

Na małej wysepce opodal północnego 
wybrzeża Ameryki, tuż na krańcu bez­
brzeżnych pół. lodem ściętych i *nlegiom 
zasypanych 

mieszkała rodzina Eskimosów 
sama jedna na tern pustkowiu, złożona st 
ojca. matki i syna jedenastoletniego. Pew­
nego dnia ojciec, widocznie w napadzie na 
głego obłąkania, ośwaidezył im. że za­
strzeli1 chłopca i zaraz też począł sic 

gotować do tego czynu. 
Wydarłszy szczęśliwie z rak Jego 

strzelbę, matka zaklinała go na Pismo §W. 
które jakiś 'misjonarz im podarował, aby 
pamiętał na 

piąte przykazanie 
f na klęczkach błagała go, aby porzuci! 
swój straszny zamiar. Nadaremnie! Mąż 
odepchnął ją, że upadła na podłogę, a sam 
rzucił sie na syna. Wtedy matka zrozpa­
czona, pochwyciła leżący pod reka nóż 
myśliwski i 

przebiła nim męża. 
ratując dziecko i siebie od śmierci. Sud. 
który tę sprawę rozpatrywali, oczywiście 
uwolnił matkę od wszelkieii winy. 

temperaturze 300 stopni Celsjusza 
a p o n i e w a ż , jkik zapewniła geolodzy, i -
l ość te i d z i a ł a n i e g e j z e r ó w m o ż n a u w a ż a ć 
za stola, wierna wiec obawy. abv następo 
wały przerwy w działalności maszyn, wy 
twarza.iacycb przy pomocy tej pary 

prad elektryczny. 
Inżynierowie, zajęci budowa studzien, 

obliczają, że pora. wydobyta ta drogą do­
starczy 50,000 kilowatów elektryczności1. 

Mister R. F. Back, miljoner kanadyjski, 
posiada 19-letnią córkę Alicję, która jest 
przedmiotem 

westchnień wielu młodzileńców. 
Mr. Back nie chce jednak, aby jedy­

naczka niepotrzebnie marzyła o mfodzień 
cacli, pragnąc zaś otrzymać dzielnego i 
zdrowego zięcia, przybił na drzwiach swe 
go salonu 

następujące ogłoszenie: 

Dzień v 
wra 

przejf 

Krateczki sądowe. 

— Aby uzyskać rękę mej córki 
z 3 mil ionami dolarów, należy 
7 p rób : 

1) Przys/.ły zięć musi odbyć pieszo 1r 
ciągu jednej doby wycieczkę 40-kitoml; 
trową; 

2) objuczony ciężarem 140 funtów fll 
s! 

przepłynąć 2 mile angielskie; Z(Jr 
3) na odległość 100 kroków winien Wi .. _ 

fić każdego wróbla w efnwę: K0CnllWB||O 
4) o północy pójść musi do trupia rfll I Żona na 

spędzić tam samotnie 1 godzinę; 
5) udowodnić musi, iż w ciągu t r r t f ^ k i lka lat po śhr 

ostatnich lat nic wypił P e s z k a t y przy u 
W 7. stwierdził, ze 

ani jednego kieliszka alkoholu: k kobiety aniżeli j 
6) przynieść musi świadectwo zacna poło 

1 rzęch wiarygodnych kobiet, iż ma k w 4Le i . ,K ' vx ie r od tej 
fUkacjc na dobrego 1 czułego męża; Kanlcdlbywnć, *v 

7) mitsi pracować w moim kantów domem. Wycfco 
przez cały rok I żyć przyzwoicie z 20 <v*v nuui Cypry \ 
l a r ó w tygodniowej pensfll 

O 

m za 

Marysia Łukrzynowska miała lat za­
ledwie 15. gdy wstąpiła na służbę do pp. 
Bialerów, którzy dziewczynkę otoczyli 
serdeczna naprawdę opieka;, troszcząc się 
0 nią. jak o własną córkę. Zgodsflła się pra 
oować bez wynagrodzenia za sam wikt je 
dynie. Po kilku miesiącach Jednakże pp. 
B. postamowiłi Marysi płacić. Była za to 
nieHmlenrrfe wdzięczna swym ch lebodaw­
com i starała się w miarę sił swoich dogo­
dzić im we wszystkiern. Minęła parę lat. 
1 oto w młodej dziewczynie zaczęła 
budzić — kobieta. 

Rozczarowana panna. 
rezultacie Marie Łukszynow^ska areszto­
wano. 

Początkowo Wypierała sie udziału w 
kradzieży, wzięta jednakże w krzyżowy 
ogień pytań, wyśpiewała wszystko. 

Jak sie oka*ało ten. który namówił ją 
do okradzenia chlebodawców, wraz ze 
fjkradzoneimil rzecaanui porzucił ia ł zniknął 
jak kamień w wodnie. 

sna kobieta zac; 
§0 małżonka, dobt 
fcy kilku krewnyc 
Parudniowa obsei 

pożądany 

|&?ą żmudnych wy 
dowiedziała się, i 

IM damą na ulicy Waląc w myś! pole 
jjąnowiła zapobiec 

eńskim kochliwe 
dniu wczorajsz 

oma kuzynami \ 
W pewnej chwil 
era posypał się 

grad i i i 
wpływem któryc 

|e. Leipcygłera * 
gatunkowego. F 
Ów pociągnęła d 
wej. 

Się 

JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ. 
Dziewiętnastoletnia panna zaczęła 

dbać bardziej nieco o swiój wygląd ze­
wnętrzny r bawić się wzorem przyjació­
łek. Zaoszczędzone w ciągu czterech pra 
wie lat pieniądze wydała na sukienki!, poń 
czaszki, wstążeczki i inne drobiazgi. 

Pewnq! nedzJeli zai namowa koleżanek 
wybrała sie z niemi na1 wielka zabawę z 
tańcami i niespodziankami do lasu na Ma­
ili. W ciągu całej zabawy ..przystawiał" 
się do niej jakiś elegancki młodzieniec, któ 
rv bardzo przypadł .jej do gustu. Skutek 
był ten, że dziewczyna z mieisca zako­
chała sie w nim-. 

Od czasu owe] zabawy codziennie tiie 
mai rjrzycliodizil do niej w odwiedziny. 
Państwo B. nic przeciwko tomu nie mieli, 
gdyż Marysia przedstawiła im go jako 
swego narzeczonego. 

CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ. 
ó w młodzieniec zaczął wywierać na 

Marysie wpływ 1 fatalny. Zapewniając ją 
o swej bezbrzeżnej miłości, namawiał, by 
okradła swych cmebodawcóy 1 uciekła 
z mim. Począltkowo wzdragała sie i sama 
myśl o czernś podobnem napełniała serce 
ijel przerażeniem, ale gdy „on" zagroził, że 
ja porzuci, uległa nie chcąc tradó umiłowa 
nego nad życie chłopca. Stała sic biernem 
narzędziem W jego ręku. 

Okradała więc tych, którym tyle dobre 
go zawdzięczała. 

Początkowo nie zauważono kradzieży. 
Pan B. dziwił sie tylko, że Marysia tak na 
gle zniknęła. Dopiero po przyjeździe pan! 
B. dokonano smutnego odkrycia: szafy by 
łv niemal że doszczętnie opróżnione; na-
wet damski warkocz w szufladzie w foiale 
cie znikł bez śladu. 

Powiadomiono o kradzieży policję, któ 
ta .wszczęła enegriczne dochodzenie. W 

6 MIESIĘCY. 
Z kolei sprawa znalazła sie na wokan­

dzie sadowej. 
Oskarżona Marja ł/ ikrzynowska ze 

skrucha przyznała się do winy. prosząc o 
łagodny wymiar kary. 

Państwo B. dali oskarżona! bardzo do 
bre świadectwo, nadmieniając, że PÓkf *lę 
nie ..zaręczyła" nic z mieszkania nie ginęło 

Sąd po naradizie skazał Marle Łuktzy-
nowska na 6 miesięcy wiezienia. 

Sza — wicz. 

Manekiny wielkich f irm 
modniarSkich. 

W oknach wielkich firm modnitairskW 
w Paryżu I Londynie rozgirywaila sie cM 

''nic widowiska. 
przyciągające tłumy Dubltoznośct. 

Zamiast dawnych lalek i p rzeważn i ] 
sztywnych manekinów, wadzi sie obecni 
szereg figur, poruszających sie niby żył 
ludzie. Oto spaceruje „osoba", ubrana 
piękne kimono, zaciajga s4e cygarem, 
puszcza 

z ust kłęby dymu. 
Dalej mamy całe towarzystwo, w k i 

rem jedni ubrani są w eleganckie strOl 
wieczorowe, inni w futra. Te ..żywe m ł 
nekiny". 'to elektryczne mechanizmy. wJf 
nailezlone w Paryżu, poruszane 
przy pomocy aparatów elektrycznyclt. 

umieszczonych we wnętrzach. Dvm ,.z cl v 

. . . . . wielka tragedia wo)« 
gara" wytwarza się pracz specjalne en* «ach » roku 1914-18. 
mlkalia. Manekiny mała bardzo starannej 
przyrządzone szczekł i 
jest przeto bardzo dużo, a powodzenie 
gur ogromne. 

m wpisowego za Rai uuo żywej wagi. 
Budapeszteński klub wesołych grubasów. 

Kino RE 
KlUńskieg 

— DZ 

„ W y k l ę t y 
(Zmierzch Czcri 

' ttat ilustriiiący wyni 

p e r u k i . ZfudzeMlJ h , M p o m ^ d

Ą

I T

D Z

v r E

d v ; 
^ rotach iJłównyah: B 

in wir 

\ 
I«on, W 

, W a g a s Ceny m i 
Me dn i na wsz 
b a Ikon 60 gr. I 

30 gr.t I I I 
raisa-p*rtout w fiłedz 

W stolicy Węgier w Budapeszcie 
powstał na wzór paryskiego dwucenma-
rowego klubu, 

klub grubasów. 
Do tego klubu mogą być przyjęci ludzie, 
ważący przynajmniej 100 kg. Dalej prze­
pis opiewa, że członek, pragnący uzyskać 
przyjęcie, m u s i złożyć tysiąc koron wpi­
sowego Za 

każde kilo żywej wagł. 
I tak przewodniczący tegb związku mu 

siał wpłacić 142.000 koron węgierskich, a 
restaurator, w którego lokalu odbywają 
s>ę posiedzenia. 136.000 koron. 

Osobnik ważący ponad 150 kilogra­
mów, bywa pfzyjęty 

bezpłatnie jako członek honorowy. 
Nowe stowarzyszenie liczy przeszło 1 
Członków. Do klubu przy jmowani są wy] 
łB.cznie mężczyźni. Prezes klubu ośwład 
czy?, że gruby mężczyzna jest ^ e s o N 
ruchl iwy, W przeciwieństwie do oty lyc jL 
kobiet, które są ponure i przygnębione * ' 
nieważ 

ustawicznie walczą ze swoja tuszą 
Klub ma na celu rozwijanie życia towll 

rzyskiego i wesołości, ponieważ ludziC 
otylf zazwyczaj krótko żyją. Członkowif 
kiubu pragną tedy te lata życia, które i^ 
pozostały, spędzić & k najweselej. 

Tragedia polskiej rodziny na ziemi francuskie! 
Madzia trucicielka. 

Madzia Oórai młoda dziewczyna 
z pod Krakowa. 

była na służbie u Hipolita Konopki. zamPż 
nego kupca w polskiej dzielnicy w Lens, 
na północy Francji. 

Na nieszczęście pana; domu MadzSa 
zakochała sie w nim 

j to tak tragicznie, że wsypała do wazy z 

zupą arszenik przeznaczony na truciT1 

szczurów. 
Pana Konopkę, małżonkę jego i dwóJ? 

dziech wijących silę w boleściach, 
odwieziono do szpitala. 

Madzia Góral zbiegła, lecz nazajulrż 
stała zaaresztowana w Paryżu. 

WEIGALL. 

a f e m n i t 

POW 
ne zauważył, żi 

spuszczał Lizetty 
r*ili. gdy sią ukazali 

to uwagę, ona : 
"Zawszy oficera, v 

ramionami i rzekfc 
^ Ach, tćn osiołI 
*• On rdfe grzeszy t 

kne. — Czy to pai 
otrząsnęła głową ; 
> Nienawidzi nul 
,chciałarń przebyw 

Był czas, kiedy 
śWefni idjotyczn« 
nie chciałam si< 

stole nawet w ciąj 
Dlaczego? 
To człowiek zły 

' a k maltretował sv 
% po skończonej 

. c 'ć restaurację, of i 
**adem. Lane poi 

» 

http://oostonow.il
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Dzień v Codzi. 
_ •, . 

va& w moim kantó 
yć przyzwplcie z 20 
j peirtjl. 
—o 

ać rękę mej córki wra : 
)Iarow, należy przejl 

ęć musi odbyć pieszo I f 
wycieczkę 40-kiloiffl| 

:iężarem 140 funtów <J 

2 mile angielskie; 7 r f r a i r t a 
5 100 kroków winien »k . . . 3 « a 

v , f ^ e : Kochliwego małżonka. 
22 I'1115^0 ""H Żona na czatach. 
tnie 1 godzinę; 
musi. iż w ciągu t n r f ł ^ kilka lat po ślubie Lajzer Leipcygler 
^yplf pieszkaly -przy ul !cy Konstantynów-

Ł - « . i>^ . . . . P1,7 stwierd/ir. że w Łodzi są piękniej 
kobiety anrżeli jego 

musi świadectwo <| p o ^ a C y p r a < 

yeh kobiet, ł* ma k w * e i . 1 > c v i l , t e r m l ( C l j c h w i l i , p o c z ą l m a t ó o n 

•pnlecJbywać. spędzać wieczory po 
pometn. Wycieczki takie zrodziły w 
V pani Cypry pewne podejrzenie. Za­
sną kobieta zaczęta Śledzić niewier-

małżonka, dobrawszy sobie de po-
v ki'1'ku krewnych. 

Partidniowa obserwacja dała 
pożądany rezultat. 

ftofa. żmudnych wywiadów Lcipeyglero 
| dowiedziała się, -że mq'ż spotyka Sie z 

damą na ulicy Zachodniej. Cypra 
łając w myśl poleceń swych rodziców 
jftnowiła zapobiec dalszym zdradom 
ęnslkirn kochliwego małżonka, 

dniu wczorajszym zaczaiła się wraz 
oma kuzynami w bramie jakiegoś do 
W pewnej chwili na przechodzącego 
era posypał się 

grad uderzeri, 
wiplvwem których padł zemdlony na 
Ję. Leipcygłera ocucił lekarz Pogoto 
gatunkowego. Policja Cyprę i porno 
Ów pociągnęła do odpowiedzialności 
wej. 

Pożegnalny list eks-kawalera. 

wielkich f irm 
liarskich. 
Ikich firm modnitairski' 
nile rozgirywiaila Sie eto 

tłumy publiczności. 
/cli Udek i przewalili 
iinów. wiidizli sie obeefl 
zajacych się niby ŻV 
uje „osoba", ubrana 
rfajga słę cygarem, 

Wincenty Szalik, 30-letni kawaler, od-
najmujący skromnie umeblowany pokój 
przy ulicy Narutowicza, był na 

dobrej posadzie. 
To też hulał i bawił się jak opętany. Naj­
większe nawet źródła bogactwa wysycha­
ją, gdy się je nieumiejętnie eksploatuje. 
Tak też i stało się z oszczędnościami weso 
łego kawalera uciułanemi przez cały sze­
reg lat. Również i pensję z powodu cięż­
kich czasów mu porządnie obcięto. 

Nie mogąc wykorzenić w sobie nałogu 
pijaństwa Szalik, zaczął na wódkę poży­
czać pieniądze. Wkoócu jednakże i to źró 
dło wyschło. Tymczasem nadszedł termin 
uiszczenia 

pozaciąganych pożyczek. 
Codziennie przychodzili do mieszkania pa­
na Wincentego wierzyciele, a kiedy zwle­
kał z zapłatą, zagrozili mu sprawą sądową, 
która oczywiście wróżyła eksmisję. Przy­
bity sypiącemi się nań zobowiązaniami pan 
Wincenty postanowił zasięgnąć rady kole­
gów. Ci po kilku dniach namysłu posta­
nowili druha bogato ożenić. 

Korzystając z wielu znajomości, pan 
Wincenty wybrał się na próbne tournee po 
wsiach w poszukiwaniu posażnej panny. 
Po namyśle zadecyd. nasz bohater wybrać 
na żonę Agnieszkę Pocułównę jedynaczkę, 
córkę wdowca, gospodarza na 20 morgach 
we wsi Psiarki powiatu łęczyckiego. Pan­
na jak malowanie, łaskawem okiem spo­
glądała na 

konkurenta z miasta. 
Pocuła był rad i poważnie traktował kon­
kurenta córki. Wobec powyższego nic nic 
stało na przeszkodzie i ślub połączony z 
sutem weseliskiem urządzono. Po paru-
dniowym pobycie w domu teścia, pan Win­
centy wywiózł żonę do Łodzi, a wraz z nią 
całą wyprawę i posag w wysokości 5.000 
złotych. Pierwszym krokiem świeżo upie­

czonego męża było kupno mieszkania jed­
nopokojowego przy ul. Cichej 10 na Roki­
cki. 

Miejsce pobytu dłużnika zwietrzyli 
szybko liczni wierzyciele jego i na kształt 
sępów rzucili się po odbiór należności. 
Pani Agnieszka z Pocułów — Szalikowa, 
dowiedziawszy się, że kawalerskie długi 
męża wynoszą prawie 

połowę jej posagu 
odmówiła zapłacenia tychże, pod groźbą 

opuszczenia domu. Sytuacja była tedy nie 
zmiernie przykra. Z jednej strony nacie­
rali wierzyciele, a z drugiej groźba żony 
nie dawały panu Wincentemu spokoju. 
Szalik postanowił jednak wybrnąć z kło­
potów. 

W dniu wczorajszym posłał żonę do 
sklepu, w tym czasie skradł jej posag, spa­
kował swoje rzeczy i uciekł z domu, pozo­
stawiając młodej małżonce kartkę tej tre­
ści: „Prędzej się powiesisz, aniżeli mnie od 
szukasz! — Wincenty". Porzucona Szali­
kowa zameldowała policji o czynie męża, 
poczem wyjechała do domu ojca. Odszu­
kaniem zbiega zajęły się władze bezpie­
czeństwa. 

Poco siedzieć przy dratwie i kopycie, 
kiedy tyle piękna ma życie? 

15-lehii Henryk Zawada, terminator 
szeweki u ,p. Bronisława Szewczyka, za­
mieszkałego przy ulicy Lipowej, sprzy­
krzył sobie ślęczenie przy 

dratwie 5 kopycie 
1 postanowił, nie czekając wyzwolin um­
knąć w świat, dokąd ciągnęła go rozma­
itość życia i nieprzezwyciężona chęć przy 
gód. Do tego celu były potrzebne pienią­
dze., których niestety nie posiadał Skrom 
na tygodniówka dawana łaskawie przez 
majstra, wystarczała jedynie 

na kino i papierosy, 
że przysłowie powiada: „dila Lecz, 

chcącego niema nic Trudnego", wfęc też \ 
Henryk zaradził sobie. 

W dniu wczorajszym majster wysłał 
go na inkaso. Krzątał się Zawada żywo po 
mieście i po kilkugodzinnej bieganinie od 
domu do domu, z piętra na piętro zebrał 

przeszło 200 złotych. 
Zawada czując pieniądze w kieszeni ulot­
nił się bez śladu. Zawiadomiona o uciecz­
ce praktykanta policja rozesłała ze nim 
listy gończe i tegoż jeszcze dnia późnym 
wieczorem, młodocianego defraudanta 

ujęto 
na stacji kolejowej w Sieradzu. 

Niesumienny stręczyciel posad. 
Jak bezrobotnego wystrychnięto na dudka? 

Przed ki lku dni 
ciszka Zawiejskiej 
ulicy Ziedonej 41, 
osobnik i przedsta 
wa Basiaka, 

stręczyciela posad. 

imi do mieszkania Fran 
o, zamieszkałego przy 
przyszedł nieznajomy 
viwszy się za Stanisła-

łęby dymu. 
te towarzystwo, w- k 
są w eleganckie stroi 
y futra. Te ,.żvwe tnil 
czme mechanizmy, w j | 
u. porusizarte 
iratńw elektrycznych, 
wnętrzach. Dvrn „z 
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— DZIŚ — 
„Wykląty naród" 

( Z m i e r z c h C z e r w o n y c h Bogów) 
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Kłótnia w bramie domu. 
Portfel — kością niezgody. 

r.1 

>asów. 

Stał sobie Icek Montlicb, bez stałego 
miejsca zamieszkania przy zbiegu ulicy 
Piotrkowskiej i Narutowicza i myślał, ja­
kim sosobetn 

zdobyć trochę gotówki. 
I wymyśbf... 

Zoczywszy, że jeden z przechodniów 
upuścił portfel, Monflłch przyskoczył do 
niego i w chwili kiedy ten podnosił zgubę 
głosem grzecznym lecz stanowczym, 
oświadczył, że portfel jest jego. Przecbo-
dzań nfe chcąc wywoływać awantury na 
yilley, 

poprosił Icka do bramy 
najbliższego domu i tam przekonywał rze 
kornego właściciela o bezpodstawności je 

go twierdzenia. W czasie oglądania port­
felu, Montlich miał możność skonstatowa 
tria, że w portfelu znajduje się grubsza 
paczka banknotów. Spostrzeżenie to da­
ło mu bodźca, wiec nie licząc się z kon­
sekwencjami czynu 

uderzył nieznajomego pięścią 
w twarz, wyrwał portfel 1 zaczął uciekać. 
Lecz ten sposób zdobycia pieniędzy oka­
zał się nie praktyczny, bowiem poszkodo­
wany zorjcntowal się szybko w sytuacji 
i ująwszy złodzieja 

oddał go w rece policji. 
Icka Monflicha przesłano wraz z od­

powiednim protokółem do dyspozycji 
władz sadowych. 

polecał się łaskawym względom. Pan Za 
wiejski był właśnie bez posady i chętnie 
powierzył los swój BasfakowI, dając mu 
a conto posady 

50 złotych. 
Otrzymawszy gotówkę Basiak: znikł 

i przez czas dłuższy nie pokazywał się 
wcale, wreszcie w dniu wczorajszym 
wkroczył z triumfującą miną do mieszka­
nia p. Za wiejskiego i oświadczył, że posa 
da jest gotowa. Za otrzymane 100 złotych 
Basiak ofiarował się zaprowadzić pana Z. 
natychmiast do pracy. 

*r* To tutaj! — wyrzekł pośrednik za» 
trzyrniijąc się przed Jednym z domów 
przy ulicy Żeromskiego. Zgodnie z umo­
wa p. Zawlejski został przed bramą domu 
natomiast Basiak skoczył do owego przed 
siębiorsfwa. Minęło 

kjlka długich godzin 
a pośrednik nie pokazywał się jakoś. 

Jak sfe okazało sprytny oszust wyłu> 
dziwszy od naiwnego pana Z. 150 złotych 
untknął przez drugą bramę domu. 

Wystrychnięty na dudka p. Zawfejjskl 
powierzy? odszukanie oszwsta policji. 

członek honorowy. 
nieMłczy przeszło 1 
u przy jmowani są w j | 
Prezes kflubu ośwlad 

rżczyzna jest Wesoło 
wieftstwle do otyły<^| 
iure 1 przygnębione, P1 
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afemnice Ka i ru . 
POWIEŚĆ. 

J**ne zauważył, że nieznajomy oficer 
spuszczał Lizetty ż oka od pierwszej 

F*iłi. gdy się ukazali w lokalu. Zwrócił 
to uwagę, ona zaś odwróciwszy się 

"*awszy oficera, wzruszyła niecierpli-
r&mionami i rzekła ze złością: 
W Ach, ten osioł! 

J? On nie grzeszy trzeźwością —• wtrą-
^ne. — Czy to panł przyjaciel? 
°trząsnęła głową przecząco. 
- Nienawidzi mnie, ponieważ nigdy 

f r j i n r i l C l f i p | L C l l c i a ł a m
 przebywać w jego towarzy-

I W l I . I M C J p e * Był czas, kiedy codziennie mię mę-
swemi idjotycznemł zaproszeniami. 

J* nie chciałam siedzieć ż nim razem 
stole nawet w ciągu pięciu minut. 
Dlaczego? 
To człowiek zły i brutalny. Widzia 

l*k maltretował swego psa. 

:za ze swoja tusza 
rozwijanie życia tow)| 

iści, ponieważ ludzit' 
itko żyją. Cz łonkowi 
te lata życia, które \Ą 
ak najweselej. 

anaczony na truć* 

nałzonke jego i 
w boleściach. 

) do szpitala. 

dwoi* 

Cc! 

egła. lecz nazajutrz 
'<jy po skończonej kolacji wstali, aby 

i w ParyżuL 'vkł 
restaurację, oficer poszedł za ich 

adem. Lane pomógł Lizplce ubrać 

płaszcz, tymczasem ten drugi chwiejnym 
krokiem zbliżył się do drzwi i stanął w 
samem wejściu. i 

Lane był, jak to się zresztą często zda­
rza u ludzi, odznaczających się niepospoli­
tą siłą, nadzwyczaj spokojnego tempera­
mentu. Dlatego też starał się ominąć pija­
nego oficera, aby nie dawać powodu do 
zwady. Gdy ten jednakowoż zupełnie za­
tarasował swoją osobą przejście, poprosił 
go Lane uprzejmie o przepuszczenie go 
wraz z towarzyszką. 

Oficer nie odpowiedział wcale, a gdy 
Lizetka się zbliżyła, skoczył niespodzie­
wanie ku niej i starał się chwycić ją za ra­
mię. Dziewczyna zręcznie się wywinęła i 
zanim napastnik się spostrzegł przebiegła 
przez drzwi do westybulu. Tam przysta­
nęła i skierowała swe duże oczy M cieka­
wością na obu mężczyzn. 

Teraz Lane zatarasował drogę oficero­
wi, który usiłował wybiec za Lizetką. 

— Nie pozwolę, aby mi jakiś przeklęty 
cywil wchodził w drogę! —• zawołał pijany 
z wściekłością. 

Lane spojrzał nań spokojnie; następnie 
nagłym ruchem Dochwycił jedną dłonią pod 

niesioną rękę oficera, drugą zaś złapał 
mundur na piersi i kilkakrotnie silnie nim 
potrząsnął, przyciskając go do ściany. 

— Nie chcę panu wyrządzić żadnej 
krzywdy, — rzekł bez podniecenia, — ale 
pan musi się nauczyć porządnie zachowy­
wać wobec kobiet. 

Oficer zapomniał zupełnie języka. Był 
jak bezsilne dziecko w ręku tego olbrzyma, 
który go, bladego, jak płótno, trzymał przy 
ciśniętego do ściany. Nie ruizył się nawet 
stamtąd, gdy Lane go wypuścił ze swych 
żylastych rąk i pozostawił swego zasko­
czonego przeciwnika opiece kelnerów. 

Przed hotelem czekał wolny samochód. 
— Ddkąd pani teraz chce pojechać? — 

zapytał Lizetkę, która spoglądała nań z 
niemym podziwem. 

Podała mu swój adres. 
« - Pójdziemy do mnie i napijemy się 

czegoś po tern przejściu, — rzekła wesoło. 
— Zawiozę panią do jej drzwi, — od­

rzekł Lane spokojnie i usiadł przy niej. 
Lizetta włożyła swą rękę pod jego ramię. 

—• Pan jest najsilniejszym mężczyzną, 
jakiego kiedykolwiek widziałam, szepnęła 
z podziwem. — W panu warto sie kochać. 

— Może dlatego, że potrafię pijanych 
doprowadzać do przytomności, — zaśmiał 
się Lane ironicznie. — Niema co podziwiać 
moja mała. Większą sztuka i c s l poskra 
miać siebie samego, aniżeli pokonywać in­
nych. 

Delikatnie usunął jej rękę. 
Samochód zatrzymał się przed dużynl 

domem, naprzeciw centralnego dworca. 
—< Tu mieszkam, — rzekła Lizeta. — 

Pan pójdzie zemną na górę? 
Jej Wzrok wyrażał błagalną prośbę. 
— Dziękuję, ale nie mogę, — odrzeM 

łagodnie. Mam dość zabawy na dzisiaj. 
Zobaczymy się jeszcze Lizetko. > 

Stojąc już na schodach, Lizetka zawo­
łała: — Dziękuję panu jeszcze za to, że 
mię pan obronił przed Lionellem. 

—- Lionelem?! — Lane podniósł na nia 
zdziwiony wzrok. — Czy to był lord Lio-
nell? 

Skinęła potakująco głową. — Dlaczego 
pan o to pyta? 

Lane zaśmiał się: — To mój kuzyn. Ni t 
widzieliśmy się od czasów dzieciństwa. 

(<L c. n.). 
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J»T. 
Szlakiem napowietrzne? pOCZty. 

Jeszcze ki lka uwag w aktualnej sprawie 
poczty lotniczej. 

' Przed kilkoma dniami poruszaliśmy w 
(em miejscu sprawę niklem roz,rxnvszech 
niania pocztv lotniczej w Łodzi. W spra­
wie rei otrzymujemy obecnie list od jedne 
go z przedstawicieli łódzkiego kuoiecłwa 
p. Lozańskiego, zawierający kilka bardzo 
rzeczowych uwag. wypada tedy powró­
cić jeszcze do tej tak ważnej dla Łodzi', a 
zwłaszcza dla je] świata kupieckiego kwe 
stji. 

KIERUNKI POCZTY LOTNICZEJ. 
Przedewszystklem — kierunek poczty 

fest dla potrzeb Łodzi nieodpowiedni. — 
pisze na mp. Ł . Stosunki kupiectwa łódz­
kiego 7. zagranica dotyczą przeważnie ta­
kich kraiów. Jak Niemcy. Francja. Anglia, 
Belgia, a tymczasem łódzka poczta lotni­
cza ogranicza sie przeważnie do takich 
kraiów, do których zapotrzebowanie Jest 
stosunkowo bardzo niewielkie (Czecho­
słowacja. Węgry i t. d.). .leżeli poczta lot 
nicza ma sie stać w Łodzi czynnikiem po­
pularnym, to winno sic przedewszystkiem 
przystosować ia do praktycznych potrzeb 
sfer zainteresowanych. 

Dziwne Iest. że przy urządzeniu poczty 
lotnicze! nie poinformowano sie uorzednlo 
w różnych zwlazakch oraz stowarzysze­
niach kupieckich, jakie kierunki poczty od 
powiadałyby rzeczywistej potrzebie-

POWOLNA SZYBKOŚĆ. 
Następnie — sprawa szybkości... Dnia 

16 b. m. otrzymałem list wysłany poczta 
lotnicza z Anglii z dnia 12 b. m.. zaś przed 
niedawnym czasem odebrałem — również 
droga powietrzna przesyłkę z Poznania, 
która była w drodze ogółem... 3 dni. Nie­
wątpliwie aeroplan Jest najszybszym ze 
współczesnych środkiem lokomocji może 1 
winien oddawać kolosalne usługi w każdej 
dziedzinie, ale cóż pomoże aeroplan, gdy 
poczta zwykła (Jako czynnik pośredniczą 
cv) nie przystosowuje sie w szybkości do 
napowietrznego motoru? 

SKRZYNKI POCZTY LOTNICZEJ. 
Niezależnie od kwestii kierunku lotu o-

raz szybkości przy doręczaniu byłoby rów 
nież na miejscu ułatwienie przy nadawaniu 
listów oraz przesyłek. Urządzono orzy o-
kienku w gmachu Poczty Głównej stacje 
nadawcza, a czy to wystarcza? Dlaczego 
niema na miejscu skrzynek poczty lotni­
czej? Nie każdemu chce sie biec na pocz­
tę z listem, bardzo często niema sie czasu 
na to. natomiast udogodnienie przez umie 
szczenię skrzynek w kilku punktach mia­
sta byłoby pożądane zarówno dla kores­
pondującej publiczności, jak i dla rozwoju 
i spopularyzowania poczty aeroolanowej. 

Do powyższych uwag dodajemy od 
siebie, że niewątpliwie byłoby wielce po-
żadamem. aby odnośne czynniki wzięły fe 
pod uwagę i rozważyły corycMo możli­
wość zrealizowania wypływających z 

nich posMatfów. Jak" już zaznaczyliśmy, 
rozpowszechnienie poczty lotniczej przy­
czyniłoby sie niewątpliwie pośrednio i bez 
pośrednio do rozwoju Łodzi' i Jej ruchu han 
dlowego. (faun.) 

Po skończeniu kursów kierowców samochodowych. 

Ona: — Bój się Boga, będzie katastrofa. 
O n : — Tak, ale jak to się rob i . . . ? 

Zatrzymaj autoł 

Tajemnicza tragedja modniarki. 
Uratowana z zimnej topieli. 

Łódź, 19. I I . Dzisiaj wczesnym ran­
kiem mieszkańcy kolonji Polojanki, tuż 
pod Radosznem widzieli młodą, dość ele­
gancko ubrana dziewczynę, kręcąca sie 
po za kolonją na bocznej drodze wiodącej 
do stawu. Nieznajoma, jak to można było 
wywnioskować na pierwszy rzut oka, 
zdradzała bardzo silne zdenerwowanie 
i w pewnej chwfli, zrzuciwszy ze siebie 
płaszcz i kapelusz 

skoczyła do wody. 
Rzucono się jej z pomocą i wydobyto ze 

słabe-mi oznakami życia. Zawezwano ka­
retkę miejskiego Pogotowia Ratunkowe­
go, którego lekarz po zastosowaniu na­
tychmiastowych środków zaradczych, 
przyprowadził niedoszłą topielicę do przy 
tcmtiości i pozostawił na miejscu. 

Denatką okazała się 19-lctnia Zuzanna 
Neumarkówna, modniarka, zamfeszkała 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 166. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku młodej 
dziewczyny narazie nie ustalono. 

Więcej opieki dajmy dzieciom! 
Smutne skutki braku dozoru. 

Łódź, 19. 11. W dniu wczorajszym 3 
letni Natan Tyszel, syn muzykanta, zamie­
szkałego przy ulicy Konstantynowskiej 58, 
pozostawiony w mieszkaniu bez opieki, 
wdrapał się na okno i otworzywszy je, 
przyglądał się rówieśnikom, bawiącym óię 
na podwórzu. W pewnej chwili Natan 
wychyliwszy się zbytnio, 

wypadł na bruk podwórza, 
ulegając ciężkim uszkodz?niom ciała. 

Zmasakrowane zwłoki ludzkie. 
Zdradliwa pajęczyna. 

Z Krosna donoszą: 
Miasto nasze, które ciągle jeszcze pozo 

staje pod wstrząsającem wrażeniem nie­
zwykłej zbrodni, popełnionej przed kilku 
dniami na osobie 
s. p. ks. prałata Józefa Niewodowskiego, 
zostało zaalarmowane dziś nowa wieścią 
0 morderstwie, popelntionem we wsi O-
drzykoń w tut. powiecie. Tym razem jed­
nak władze śledcze, które z miieisca podje 
ly bardzo energiczne śledztwo, zdołały 
sprawców ohydnej zbrodni wkrótce uiać. 

We wsi Odrzykoń .mieszkał średnio za 
możny gospodarz. 54-letni Jcdrzei Grzy-
bala. Posiadał on gospodarstwo 5-oio mor 
gowe i we wsi cieszył się ddbra opinią. 
Natomiast z żona i synem oraz z zięciem 
1 synowa toczył ciągłe boje i 

był przez nich znienawidzony. 
Za życia Grzybała często mawiał do 

sąsiadów; że jeżeli kiedyś mu sie co złe­
go stanie, to z winy jego rodziny. Nocy 
ubiegłej około 2-iej sąsiedzi zostali zaalar 
mowani przez rodzinę, iż na dom Grzyba-
łv dokonano napadu. przyczern sprawcy 

zamordowali go j dokonali rabunku. 
Wczesnym rankiem przybyła na mfcj 

sce policja z Krosna. Dochodzenia da<ły o 

jego rodzina. 
poczem upozorowała rabunek. Zwłoki za­
stano zmasakrowane 

w straszliwy sposób. 
Denat miał rozbita głowę. Tece poprze 

cinane, a 
gardło przebite pilnikiem. 

Stwierdzono natychmiast, że po Tej 
zbrodni zbrodnicza rodzina zaświeciła 
światło w mieszkaniu i wszyscy współ­
uczestnicy mordu 

myli sie ze śladów krwi. 
poczem porozrzucali sprzęty w mieszka­
niu w celu upozorowanita rabunku. 

W toku przesłuchania zeznali członko 
wie rodziny, że o godz, 1 w nocy przez ok 
no wpadł jakiś 

nieznany osobnik, 
który zamordował Grzybałe. poczem zra­
bował 80 zł. Już te szczegóły okazały się 
zmyślone albowiem na framudze okna znaj 
dowala sie 

pajęczyna zupełnie nie uszkodzona 
Także opinia wsi całej zwróciła się 

przeciwko członkom rodziny, oskarżając 
ich wprost o dokonanie tei zbrodni. W na 
stepstwfe tych dochodzeń aresztowano żo 
ne denata, syna. zięcia •;• synowa, których 

bfCte wynfifci. Okazało sfie. że potwornego oprowadzono do Krosna i odstawiono do 
morderstwa dopuściła sm wiezienia. 

Przeniesiono g 1 do mieszkania jednego z 
sąsiadów i zawezwano karetkę pogotowia. 
Lekarz po udzieleniu pomocy odwiózł mal­
ca do szpitala dziecięcego Anny - Marji w 

stanie groźnym. 
* * • 

Wczoraj wieczorem Estera Blum słu­
żąca p. Gutmana, zamieszkałego przy uli­
cy Wolborskiej 32, szła ulicą Północną nio 
sąc na ręku najmłodszą pociechę swych 
chlebodawców 8-miesięcznego Mojżesza. 
Służąca idąc patrzyła na wystawy skle' 
pów, gdy tymczasem przechodnie 

potrącali ją 
ze wszystkich stron. W pewnym momen­
cie potrącona zbyt silnie służąca upuściła 
dziecko, które padając na ostre kamienie 
bruku ulicznego uległo 

dotkliwemu potłuczeniu 
ciała. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pomocy od iózł niemowlę w stanie cięż­
kim do domu rodziców. 

Tragedja dwojga 
małżonków. >' 

Morderstwo i samobójstw 
Z Sosnowca donoszą: 
Onegdaj w domu bezdzietnego ma 

srwa Jana i Zofii Heleńskich. zaim. Vf 
tach obok Łaz, rozegrała sfe 

niesłychana tragedja. 
która wstrząsnęła do głębi wszystki 
kolicznych mieszkańców. 

O godz. 17,30 wieczorom, gdy Jan 
leński położył się do łóżka, żona Jegfl 
wystrzałem z rewolweru zamordował 
a następnie położyła się obok niego i 
Kła do siebie. 

Sąsiedzi, usłyszawszy wystrzały, 
gneli do mieszkania. Oczom ich orzedl 
w i ł się straszny widok. Ciała ohyd" 
małżonków 

opływały we krwi . 
Jan Helcńskt rewident kolejowy, 

koło 40. zmarł natychmiast po ooat; 
a żona jego Zofia, lat około 30. zma 
czasie odwożenia jej do szpitala. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
żonki Hcleńskicgo było niezgodne po; 
małżeńskie. 

Jeden z przywódców kościoła narodowego 
ex-ksiądz Pietruszka 

zwarjował. 
Z Warszawy donoszą: 
Smutnie skończyła sie kariera b'.. 

księdza Jana Pietruszki, najbliższe go 
moenika ks. Huszmy. 
głośnego biskupa kościoła narodów 

klóry Jak wiadomo połączył sic ostafc™ 
cerkwią prawosławna. 

Ks. Pietruszka założył ..parafie nr* 
sławną obrządku zachodniego" w So 
cu. 

Skompromitował sic tam rychło, 
nałogowy alkoholik. 

Wiele awantur po knajpach kilka 
tokółów policyjnych i., "trzeba było od 
cić Sosnowiec. 

Ks. Pietruszka przyjechał do Wars 
wy i zaczął sic domagać od ks. tJuszni 
stawienia go tuta' na parafii. 

Możeby zadość uczyniono Jego i 
niom. gdyby nie JO. że 1 w stolicy kis 
truszka 

dał sie poznać awanturami 
w wtielu knajpach, co niejednokrotnie 
tOwafy protokóły policyjne. 

Straszny nałód pijaństwa przyfl 
spodziewane rezultaty: ks. Pietrusztej 
dostał pomieszani zmysłów na tle all 

llcznem. 
Atak szału — kaftan bezpleczeńst 

dom oblekanych — oto końcowy etap 
rjery Jednego z przywódców kościoła 
rodowego. 
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{Prace przy 

pod sport J 
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Spra 
ponownie I 

'* wczorajszem i 
twego związku 

fcna była ponowni 
" ;dilik.u ji byłem 
j * obecnie członko 
'terowi. Walter od 

|Wy statut 
W y statut okręgi 
*iego został już, js 
kowany i na wczo 
Idu poddany zosta 

itaii 
Z Bydgoszczy donszą: Wyrok na 

derców Stanfsława Leitgebera zapadł 
wczoraj późnym wlczorem. 

Władysław Leitgeber, brat ofiary sk*| 
ny został 

Brawurow 

Nieme 
rot la w, 19 11. W 
pięknej pogodzie, 

na boisku klub 
sędzią Heritesen 

ie drużyny, 
ę rozpoczął Lwó' 
*ły szereg atakó\ 
jlf ataki Lwowia 
aowane i prowad; 
Niemcy bronią się 
Srać za ostro i do 
^.fauli'', które jed 
^lerites bezlitośnie 

rfywa się Szabakie za zbrodnię morderstwa na 15 lat Bwyia Kuchar i osi 
ciężkiego więzienia, jego wspólnik Feł*doby 

za pomoc w zbrodni na 
1 rok ciężkiego więzienia. 

Reszta oskarżonych została uwoln 
Zbrodnia jest Jem więcej przykra, że 
dercami są chłopcy w wieku od 15 d 
lal. 

Rysiewtskf na 10 lat. P̂ wszą bramkę dla 
wreszcie ojciec Rysiewskiego, Franctó^y C 7 a s a ź ^ Q p r z e i 

/ 
Porachunek między komunistami 

Śmierć za uwiedzenie siostry. 
Ze Lwowa donoszą: 
Policja w Kołomyi zajęta jest dochodzę 

niami w sprawie 
zagadkowego mordu, 

dokonanego na osobie głośnego w latach 
1920 i 192 ' dywersanta sowieckiego, Ga-
brjela Grossera. Tajemniczy ten osobnik, 
znany władzom jedynie z nazwiska, był 
rzekomo z pochodzenia 

oficerem rumuńskim 
na żołdzie sowieckim. 

Zorganizowawszy z chłopów pokuckich 
kilka watah rozbójniczych, grasował w po 
wiecie kołomyjskim, 

napadając na obywateli Polaków, 
paląc ich dobytki i mordując. Między in-
nemi głośne było w roku 1921 zbrojne oblę 
żenię w sama wigilję Bożego Narodzenia 
dworu brata b. prezesa PKO Lindego Mar-
jana, którego epilog rozegrał się niedawno 
przed sądem karnym we Lwowie* -

Ych atakach, 
przerwie Lwowii 
Wprost znakomic 

*ię doskonałem w 
nesa (grającego 

k o w a n e g o Wicnui 

bryka „MU 
Grosser po zlikwidowaniu jego ban** L 

zniknął zupełnie x widowni ^'''iska donoszą 
i policja przypuszcz ała, że uciekł do S f f * y k a mebli glętj 

Obecnie w czasie rewizji u zne .jego' ^ " s k u , która w 
munisty Eugenjusza Rożka w Debesl* |irZLv.ywaIa bart 
cach pod Kołomyją, natrafiono na

 śI*QV'cdnak W™7-*' 
Grossera. Na zapytanie, co się z " i m o^- C l 

je, odpowiedział Rożek: 
„On już gryzie ziemię". 

Indagowany przez policję zeznał 
że zamordował Grossera wystrzałem 1 
rabinu na odludnem miejscu i 

'ara go pochował. 
Powodem czynu miało być 

uwiedzenie siostry Rożka 
przez Grossera. Istotnie znaleziono ^ o * 3 ^ ™ s w 

ki mężczyzny we wskazanym przez R"| 
miejscu. Dochodzenia policyjne idą ^ 
runku stwierdzenia identyczności z** 
dowanego oraz motywów zbrodni. 

Na zapytanie, co się z nim <*f£.ci 1 znowu rozp 
k.̂ .̂ a skalę. Wsze 

fi zarówno wobec 
^ k ó w 5 , dostawco 

tempie^ 
uregulow. 

"Radujemy sie, ż< 
gj^Wojciechowa" — 
Fkowych w Piotrk( 

25,000 dola 
kuczna suma niew 
if Banku Spółek Za 
. s 'e wydatnie do 
,, ysłowo-handlowas 

cy. 
r yka „Woiciechói 
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Klub Turystów w niedzielą odpoczywa. 
Ostatni mecz w przyszłym tygodniu. 

iwiadujemy się, że drużyna klubu Tu-
w nadchodzącą niedzielę, dn. 21 l i -

Wa będzie odpoczywała. 0 ile warun 
losferyczne dopiszą w przyszłym ty-
, projektują Turyści zamknięcie 
sezonu tegorocznego meczem z dru 

Namiejscową. Wobec powyższego nad 

[Prace przygotowawcze do budowy olbrzymiej 
tafli lodowej 

pod sport łyżwiarski posuwają się szybko naprzód. 
łwiadujemy się, że od tygodnia roz-
ly się W Helenowie prace przygoto-

iCte do budowy olbrzymiej tafli lodo-
Wewnątrz toru kolarskiego, pod sport 
^irski, który w ten sposób zyska 
liale urządzony teren. Organizacje 

Jtów kościoła narodowego 
dz Pietruszka 
i / a r j o w a l . 

ki, niestety poznaniacy nie mogą liczyć na 
zetknięcie się z łódzkimi bokserami na ina­
uguracji sezonu u dniu 12 grudnia, bowiem 
nu wspomniany termin zostali już do Łodzi 
zapisani pięściarze z Wrocławia i Górnego 
Śląska. (e) 

Bokserska drużyna poznańskiej Unji 
chce przyjechać do Łodzi. 

Pekcja bokserska Unionu otrzymała o-
fkj pismo od poznańskiej Unji, W któ-

doitiosiza- [Poznaniacy zawiadamiają, iż bardzo 
czyła się kariera b^f1* zmierzyliby swe siły z pięściarzami 
Mruszkl nafbRższcgO f n u ? l o * [ - b P o r ' - Union łączą 
B ) ] V pnańsk- Unją bardzo serdeczne stosun 
>a kościoła narodowcw 

i M»,.„ łączył sic ostautił Sprawa zniesienia dyskwalifikacji 
awna, . . . . . „ — ~ „ M 

••.żył ..parafie n r a j ponownie będzie rozpatrywana przez ł . Z. O. P. M. 
zachodniego" w SosUBlą wczorajszem posiedzeniu Zarządu 

Iłowego związku piłkarskiego rozpa­
dał sic fam rychło, imna była ponownie sprawa zniesienia 
wy alkoholik. J*Valifikacji byłemu graczowi Widze-
ir po knajpach kilka I ł a obecnie członkowi klubu Turystów, 

trzeba było E terowi . Walter odbył już dwie trzecie ych i. 

swej kary. Sprawa powyższa została od­
roczona na przeciąg jednego tygodnia, dla 
sprawdzenia w wydziale gier i dyscypliny, 
czy upłynął już termin 2/3 kary. Sprawa 
Waltera będzie więc rozpatrywana ponów 
nie w nadchodzącą środę. (e) 

x przyjechał do War i 
oma gać od ks. Huszfll] 
! na paraf j:i. 
ść uczyniono łego Vk 
Bo. że 1 w stolicy kis. 

•znać awanturami 
h, co niejednokrotnie 
r poHcyine. 
»d plfenstwa przyi^ 
J ta ły : ks. Pietruszka) 
h zmysłów na tle al 
lic z nem. 
kaftan bezpieczeńst' 

— oto końcowy etaiP 
irzywódców kościoła 

W styczniu 1927 roku ukaże się 
| W y statut okręgowego związku piłki nożnej. 
jowy statut okręgowego związku pił- tym kierunku posuwają się szybko na­
giego został już, jak się dowiadujemy, przód. Nowy statut będzie uchwalony na 

dorocznem walncm zgromadzeniu człon­
ków ŁZOPN-u w styczniu 1927 r. (e) 

towany i na wczorajszem posiedzeniu 
Idu poddany został dyskusji. Prace w 

Brawurowe zwycięstwo lwowskich piłkarzy. 
Niemcy przepowiadali Polakom porażkę. 

fjrocław, 19 11. W środę, dnia 17 bm., 
pięknej pogodzie, w obecności 5.Ó00 

na boisku klubu (Schlesien Rapid) 
sędzią Heritesem z Pragi ustawiły 

ie drużyny. 
ę rozpoczął Lwów i odrazu przypu-
&ły szereg ataków na bramkę prze-
la, ataki Lwowian były jednak nie-

_.dowane i prowadzone zbyt gorączko-
• donszą: Wyrok na " Niemcy bronią się energicznie, zaczy­
na Leifeebera zapadł grać za ostro i dopuszczają się licz-
óźnym wlczorem. 1 ..fauli", które jednak dobrze sędziu-
;eber, brat ofiary sk« Herites bezlitośnie karze. W 29 min. 

^Ywa się Szabakiewicz, centruje, pił-
norderstwa na 15 lat, Wy ta Kuchar i ostrym skośnym strza 
lia, jc<?o wspólnik F^ydobywa 

10 lat, f*fwszą bramkę dla barw lwowskich. 
!ysiewskieffO, FrancłSłty czas aż do przerwy upływa na obu 
dni na ftnych atakach. 
tkiego wiezienia. jfc przerwie Lwowianie grają przez 25 
rch została u w o l n i j wprost znakomicie, ataki ich odzna 

*ię doskonałem wykończeniem, z cen 
^nesa (grającego po pauzie zamiast 
kowanego Wichury) zdobywa Steuer 

więcej przykra, że 
cy w wieku od 15 do 

mann jedną, a potem Kuchar jeszcze dwie 
bramki. Wynik meczu opiewał już 4:0 

i wprowadził widzów w osłupienie. 
Niemcy mimo to nie tracą głowy, ow­

szem pracują ofiarnie i zdobywają przez 
lewoskrzydłowego Fielscha jedną bramkę. 
Gra od 25 min. należy do Niemców, którzy 
nie umieją jednak swej przewagi uwydat­
nić, a to dzięki też silnemu oporowi lwow­
skiej obrony. 

Sukces ten Lwowian zasługuje na tem 
większe podkreślenie, ponieważ reprezen-
talywka,Wrocławia jest zarazem reprezan 
tacją południowo-wschodnich Niemiec, któ 
ra może pochlubić się 
zwycięstwami, nad Berlinem 4:1,, Niemca­

mi południowemi 2:0 itd. 
Prasa zaś niemiecka, podkreślając przed 
zawodami doniosłość tego pierwszego, ofi­
cjalnego spotkania polsko-niemieckiego, 
przepowiadała porażkę Polaków. Po raz 
pierwszy na meczu w Niemczech przy 
bramie wejściowej powiewała obok chorą­
gwi niemiec1 'ej także i polska. 

/ 
u n i s t a m i 
a s t r y . 

iwidowaniu jego ban'' 
upełnie z widowni 
czała, że uciekł do Kfl 

bryka „Wojciechów" wznawia produkcie 
na wielką skalę. 

Nowe zamówienia zagraniczne. 

• 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
chodząca niedziela będzie bardzo uboga w 
piłkarskie imprezy, odbędzie się bowiem 
jedno spotkanie towarzyskie drużyn pierw 
szorzędnych (ŁKS — Widzew) i wyznaczo 
ne przez związek spotkania o tytuł mistrza 
klasy „C". (e) 

toru łyżwiarskiego objęło znane ze swej ru 
chliwości St. Sport. „Union", które nosi się 
z zamiarem urządzenia w sezonie bieżą­
cym wielkich wyścigów dla łyżwiarzy miej 
scowych i pokazów jazdy sztucznej. (e) 

f a ń s k a donoszą: 
* * r y k a mebli giętych „Wojciechów" 

sic rewizji u zm iego f *J n i n s ' k u - ' k t < ' ) r a w 2-ch lataoh OStat-
za Rożka w Debesl%Jrz<-'żywała bardzo ciężki kryzys, 
yją, natrafiono na ś!|J* jednak przezwyciężyć wszystkie 
ytanic, co się z nim CJ?1 1 znowu rozpoczyna produkcję 
^ożek- lvi- ^a lę . Wszelkie zobowiązania 

. ' . . „ W zarówno wobec jej pracowników, 
gryzie ziemię . Joanków, dostawców i t. d. zostaną w 
z policję zeznał WJją-t 
rossera wystrzałem ? 

świeżo zamówienia zagraniczne 
na okres około 3 lat i powiększa liczbę ro 
betników blisko do 2 tysięcy. 

Fakt ten "zmniejszy bezrobocie w piotr 
kowskiem. 

Ze 

:m miejscu i 
go pochował, 
niało być 
ie siostry Rożka 
Istotnie znaleziono 
wskazanym przez R°l 
cenią policyjne idą 
la identyczności tt^f^ !>, 
)tywów zbrodni. 

ciupie-
uregulowane. 

Madujomy się, że jeden z wierzy-
a^Wojciechowa" — Bank Zw. Spółek 
K ł o w y c h w Piotrkowie otrzymał już 
ic

 u wczorajszym swoją należność się-

25,000 dolarów. 
zrta suma niewątpliwie zasil: leli-

^ Va i1'Ku Spółek Zarobkowych f przy 
vSi<s Wydatnie do ożywienia ruchu 
H.^iowo-hatKlloweigo w Piotrkowie 

Cy. 
r vka „Woiciecbów" otrzymała. 

Spółdzielni Pracowników 
Państwowych. 

Zarząd SpółdziełTii komumiku.ie PP- u-
dzialowcom, że wzorem roku ubiegłego 
wydaje kUpOny ulgowe ma bilety do Teatru 
Miejskiego, houwoiwane na wzectetanie­
nia o c€na'di njocmałnych. Ważine rówmież 
w soboityl^tiłeid^ele. 

Z Tow. Śpiewaczego „Echo". 
Zarząd To^'. podaje . do wiadomości 

członków! sympatyków, iiż w sobotę dnia 
20 listopada r. b. \v sali Stow. HawMow-
ców przytul. Piotrkowskiej 108. odbędzie 
się zabawa taneczna. 

"rViczaieik zabawiy: o godz. 9 wiecz-

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 

57.50, Berlin 46.435—46.915, wypłata na 
Warszawę, Katowice i Poznań 46.405— 
46.645, Gdańsk 57.28—57.42, wypłata na 
Warszawę 57.02—57.16. Wiedeń czeki — 
78.35—78.85, banknoty 78.40^-79.40, Pra­
ga 374.75. 

ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 
I TOWAROWY. 

Londyn. Nowy Jork 484 31/32 — 4.84 
1/4, Holandia 12.13 1/4, Fraricia 141.12, Bel 
gja 34.89, Włochy 115.62, Niemcy 20.44. 
Szwajcaria 25.15, Danja 18.20, Szwecja 
18.18, Norwegia 18.73, Helsingfors 192.71, 
Praga 163.75, WJe/deń 34.40, Warszawa 
43.W. •' 

Paryż. Londyli'140.80, Nowy Jork 
29.05, Belgia 405, Siwajcarja 554.90. 

Gdańsk. 100 «o?ych 57.28 — 57.42, 
czek na Londyn 25$3 3/4, telegraficzna 
wypłata na Warszawę 57.02 — 57.16. 

Zurych. Paryż 18.05, Londyn 25.15 1/4, 
Nowy Jork 5.18,5, Berlin 123.15. Wiedeń 
73.08 3/4, Warszawa 573, Budapeszt 
72.62,5, Bukareszt 2.86 1/4. 

Nowy Jork. Londyn za 1 funt szterl. 
4.84 7/8, tendencja zmienna. Za 100 jedno­
stek monetarnych; Paryż 3.49, Bruksela 
13.90. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 18. 11. Bawełna. Dowóz 

do portów Atlantyku 1 Golfu 74.000, we­
wnątrz 24.000, do Angłji 5.000. na konty­
nent 22.000, loco 13.05, grudzień 12.63—64, 
styczeń 12.70 — 71, marzec 12.91 — 93, 
maj 13.01 — 11, lipiec 13.29, sierpień 13.36 
wrzesień 13.41, październik 13.41 — 42. 

Nowy Orlean. 18. 11. Bawełna. Loco 
12.69, grudzień 12.64 — 66, styczeń 12.69 
— 71, marzec 12.83 — 84, mai 12.95, lipiec 
13.12 — 13. 

Liverpool, 18. 11. Bawełna. Otwarcie: 
Styczeń 6.89, marzec 6.97, maj 7.05, lifpicc 
7.12. Zamkniecie: Listopad 6.82, grudzień 
6.82, styczeń 6.88, krty 6.89, marzec 6.95, 
kwiecień 6.97, maj 7.04, czerwiec 7.06, l i ­
piec 7.11, sierpień 7.13, wrzesień 7.15, paź 
dziernik 7.17. 

Brema, 18. 11. Bawełna 14.34. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ. 
Warszawa, 19. 11. Tranzalkcje na GieT 

d/.!e Zbożowo-Towarowej franco stacja 
załadowania. Żyto kongresowe 41.00-—1 

40.75, jęczmień .poznański browarowy 
37.50, owies poznański jednol. 35.50, — po 
morski p-g. próby 35.50 — 35.00, otręby 
pszenne 27.50. Usposobienie spokojne. 
Obroty małe. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

ZWYŻKA PARYŻA I WŁOCH. 
Prócz zwyżki Włoch i Paryża i lekkie 

go osłabienia Holandji pozostałe dewizy 
nic wykazały większych odchyleń, gdyż 
np. Bedgji 1 Wiednia są tak minimailne, że 
nie zasługują nawet na uwagę. Obrót ogól 
ny 

wynosił 360.000. 
i został pokryty ' 

całkowicie prie* Bank Polski 
5 proc. wyżej wymienionej sumy przypa­
da na dolary efektywne va,około 50 proc. 
n,a walutę amerykańską wogóle. Dolar w 
obrotach prywatnych notowano 9, a Bank 
Poteki płacił nadał .Ufrzyrnąne kursy, .a 
w.Cc 8.96 za gotówikO 8.90 za przekazy. 
Zlotem nie dokonano żadnych tranzakcyj, 
żądano 4.76, chciano zapłacić 4.75 i pół. 

PAPIERY PAŃSTWOWE, 
Z papierów państwowych mocniejszą, 

•tendencję miała 8 proc. pożyczka konwer 
syjna i 6 proc. pożyczka dolarowa, lekko 
zaś obniżyła się 5 proc. pożyczka konwer 
syjna. Urzędowy 

kurs grania złota 
oznaczony został na 5.9816, a obliczenio­
wy kurs 100 złotych, w złocie TÓ.wna się 
173.66. 

NA AKCJE TENDENCJA NIEJEDNOLI­
TA. 

Na zebraniu akcykiem dość (iuża 
chwiejność kursów i pewne niezdecydo­
wanie, naogół jednak btorąc pod uwagę 
kursy końcowe, musimy powiedzieć, że 
przeważała tendencja mocniejsza. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny produktów na 

rynkach łódzkich przedstawiały się nastę­
pująco: 

Nabiał! Masło osełkowe 5.00 do 5.80; 
masło śmietankowe 6,00 d° 6.80; jajka 3.20 
— 3.50; za pierwszy gatunek jaj tak zwa­
nych wybieranych płacono 3 zł. 80 gr. za 
mendel; jajka skrzynkowe sprzedawano w 
cenie od 3.00 do 3.30 za mendel; za litr 
śmietany słodkiej żądano 180 do 2 złotych, 
zaś za litr kwaśnej (zbieranej) do 2 zł. 50 
gr. Litr mleka słodkiego, sprzedawano od 
40 do 50 groszy. • 

Drób: Kura 4.50,—• 5.00 do 6 zł. 50 gr., 
kaczka 4.00 — 5.00 —- 6.00 do 7 zł., gęś' 
8.50 — 9.00 do 12 złotych; indyk od 12 do 
15 złotych; kurczaki od 3 do 5 zł. 

Ziemiopłody: Kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kg.-ziemniaków (ko 
rzec) płacono od 12 do 14 zł., kilogram 
marchwi 15 do 20 groszy^ kilogram bura­
ków od 15 do 25 groszy; ćwiartka marchwi 
2 — 2.50 zł.; ćwiartka buraków ćwikło­
wych od 2 do 3 złotych; kalafiory od 80 gro 
szy do 150 za sztukę; kilogram cebuli 60 
groszy, zaś kilogram cebuli cukrowej od 
80 groszy do 1 złotego; główka kapusty 
włoskiej od 10 do 40 groszy; główka kapu­
sty zwykłej od 20 do 50 groszy; kapusta do 
kiszenia na kopy od 6.00 do 12 zł. 

Owoce: (za jeden kilogram) gruszki 70 
1.00 — 1.20 — 1.50; jabłka 60 — 80 do 

1.20. Owoce na pudy, gruszki 6.00 — 8.00 
do 12 zł., jabłka na kompot 4,00 — 6.00 do 
9 zł,, jabłka do jedzenia od 9 do 14 zł. 

Ruch na rynku duty. 

Otwarcie sezonu arty­
stycznego w „Lutni". 

W sobotę, d.iM 20 tistopada- r. 1>. ..Lut­
nia"" otwiera swóji sezon artystycany i to­
warzyski. W drom tym o goda. 8 i pół wie 
ozorem urządzony będzie wieczór monycz 
ny, który zaipowiada Sie bardzo interesu­
jąco. 

Program koncertu wypełniia poza chó­
rami Towarzystwa pod batuta nrof. Che­
ruby, utalentowana śpiewaczka ooerowa 
pani Olecka, miile widziany rta estradzie 
artysta Teatru Miejskiego p. MrozJńsk;'. 
znany skrzypek p. Borkowsiki ora-z grono 
amatorów lutnistów. 

Zarząd Towarzystwa ttpfzetrrue orosi 
PP. Członków i gości o punktualne przy­
bycie na koncert. 

a 
Ludzie, którzy chodzą na palcach, 

Obok grafologji. j .frajłOilogłi. uprawiana 
jest obeende nowa nauka. 

zwana skarpologją, 
dzięki które-j możemy obgadywać wlaścł 
wości naszego charakteru z naszych... po­
deszew. Mężczyzną.' Jk-tóry zdziera pode­
szwy równio, î est cttowieikiem 

spokojnym 1 zrównoważonym. 
Podeszwy zdzierane od stronv zewnę­

trznej świadczą o silnej woli i zdolność; do 
czynu mężczyzny, u kobiety można zaś z 
takich objawów wyczytać 

mają nieczyste sumienie. 
zarozumiałość i upiór. 

Podeszwy zdzierane od sromy wewnę­
trznej świiadcza u mężczyzn o słabości cha 
rakteru a u kobiety, ii jest ka>pfvAntea i 
niewierną. Gorzej jest jednak, leżeli po­
deszwy zdzierane są na końcach*, albo­
wiem ludzie, którzy wciąż biegają na pal­
cach, muszą — jak głosi skaroologła — 
mieć nieczyste sumienk. • 

Stanisława Jasińska Radomska 15. Zgubiła ksia.-
icetke Kasy Chorych wydaną w Łodzi. 

I 



..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE". , - « • ! » H ITsToparJa FTK6 roRil. ł ł r . 

DoKąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa 

malarstwa 

rzeźby 

grafiki, 

czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

(Park Im. 

Sienkie­

wicza.) 

Otwarta 

od eodz. 

10 rano 

do 23 w, 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka PedagosJcz-

,u, ul. Andrzeja Nr. 7 (front l-sze piętro) otwar­
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno - historyczny ! przyrodniczy. 

Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 
TOWARZYSTWO „WIEDZA", ul. Piotrkowska 

Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst­
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
godz. 6 do 8 wlecz, z wyjątkiem świat I 
płatków. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
7 wieczór. 

Miejski Kinematograf Oświatowy — 
Rybak Islandzki. 

Początek przedstawień o godz. 5, 7 1 9 wlecz, 

Jtoolk>" — Groźny Jastrząb 
Początek przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

„Casłno" — Trędowata. 
Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

„Corso" — W grocie zadżumionych 
Pocz. przedstawień o g. 7.15 I 9.30 wlecz, 

„Czary" Jeździec dzikiego Zachodu. 
Pocz, przedstawień o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

*Dom Ludowy" A imię Jej — Kobieta! 
Początek przedstawień o godz. 5 I pół po pol. 

„Luna" — „ Wszystko dla dziecka" 
Pocz. przedstawień o godz. 6, 8 I 10 wlecz. 

..Orand-Kino". — Kobieta-Szpieg. 
„Nowości". Eugenjusz Oniegin. 
„Odeon" —Zatracona ulica. 

Pocz. przedstawień o g. 5, 6.30, 8.15 I 10 wlecz. 
„Reduta" — Hrabina z Texasu. 

Pocz. przedstawień o g. 5, 7.30 I 10 wlecz. 
„Resursa" — „Wyklęty naród" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Tancerka z Sewilli. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr Miejski - „Kró l " 
Teatr Popularny. r~ „Córka mojego męża" 

Początek o godz. 8.15. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, piątek, oddawma oczekiwana premiera 

słynnej 4-akłowe) komedii de PIers'a ł Caillavet'a 
„Król" z występem gościnnym dwojga świetnych 
artystów Teatru Polskiego w Warszawie w>.: 
M1HI Kamiń-skleJ I Ma-rłuwa Maszyńskiewo. W In­
nych rolach wainicjsizych pp- Stefania Jarkowska 
Dziewońska, Szubert, Woskowskl oraz Biellcz, 
Pabisiak, Ourymowlcz, Kleltozczyk, Korzelska, K1I-
szewskl, Krołke, Krzemieńskl, Mrozińskl, Rutkow 
ska Szacki, Wilczkowski, Wojdan, Żeromska. 

Reżyseria Władysława Ryszkowskiego. Nowe 
dekoracje Konstantego Mackiewicza. Początek 
0 godz. 8 m. 15. Z chwilą rozpoczęcia aktu I-go 
spóźniający sle irle bedą wpuszczeni na salę. 

Jutro o godzinie 3 m. 30 po raz pierwszy na 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej „Rewizor 
z Petersburga" Gogola. Wieczorem „Król" po raz 
drogi. Występy M. KamińskieJ i M. Maszyńsklego. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 „Rewizor" po ce­
nach popularnych. Wieczorem po raz 3-cl „Król" 
z Kamińska I Maszyńskiim. 

TFATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

„Córka mojego męża" (Clo-Clo) zapełnia co 
wieczór widownię Teatru Popularnego doborową 
publicznością po brzegi. O w lelkiem powodzeniu 
przewybornej krotochwlll stanowi piękne libretto 
1 doskonała gra zespołu artystycznego z pp. Bro-
nowską, Zielińska, Bieleckim I Urbańskim na cze­
le. Ewolucje taneczne układu balctmistrza Ma­
jewskiego w wykonaniu Lody Nlemirzankl I Zwo­
lińskiego. Dekoracje Rudolfa SSkory. Muzyka F. 
Lehara w wykonaniu orkiestry Popularnego Tea­
tru. Ogólny poklask wywołują zwłaszcza sceny 
zbiorowe z udziałem dobrze wyszkolonych I shar 
monizowanych chórów. • / i 

KrotochwJla „Córka mojego męża" grana Jest 
w Łodzi po raż pierwszy. W Warszawie clewyftf 
się ołbrzymlem powodzeniem przez kilka miesię­
cy letnich w Teatrze Nowości. 

Dziś po południu przedstawienie dla młodzie­
ży szkół średnich: „Dożywocie'' Fredry. Wieczo­
rem „Córka mojego męża". 

Nr. 270. 
Onłata noczfr 

PORTRET Hr. P. 
dzieło młodego Polaka p. Wyżkowskiego, za 
które artysta otrzyma) w Rzymie złoty medal. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
(Piątek) Godz. 15 — Komunikat gospo­

darczy; 16.45 Komunikat harcerski; 17 Pro 
gram dla dzieci; 18 Koncert popołudniowy 
kameralny. Wykonawcy: Lidja Piżemska -
Morawska (śpiew), Lidja Wrocka (harfa), 
prof. Ludwik Urstein (akompanjament). 1) 
Muncheimer: Aria Amelji z op. „Mazepa" 
odśpiewa p. Piżemska-Morawska, 1. a) 
Grieg: Ballada g-moll, b) Alvar: Romans, c) 
Głazunow: Solo z baletu „Raymonda" wy­
kona p. Wrocka, 3. a) Szopski: „Pamiętam 
ciche, jasne, złote dni", b) Niewiadomski: 
Kołysanka, c) Białkiewiczówna: „O nie­
chaj" odśpiewa p. Piżemska - Morawska, 
.4) R. Wagner - Walterkuhne: Fantazja na 
tematy z op. „Tannhauser" wykona p. Wro 

cka; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
program Rozmaitości; 19;55 Pogawcfll 
działu „Wśród książek" (Przegląd najfl 
szych wydawnictw) wygłosi prof. He 
Mościcki; 20.05 Koncert wieczorny, 
transmisja koncertu symfonicznego 11 
harmonji. Sygnał czasu. 

ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ. 
Towarzystwo śpiewacze Im. Moniuszki, 

dza w dniu 21 h. m. w lokalu własnym dof?| 
święto pieśni polskiej, na którcin w obet 
władz i spoloczcństwa nastąpi udekorowali 
bilatów medalami zasługi. 

Uroczystości zalmą całą niedzielę, dnlkj 
ni. i niewątpliwie zgromadzą wszystkich 
pośród obywateli naszego miasta, którym 
o rozwój sztuki wśród szerokich mas leży 4\ 
na sercu. 

P. ls 
Prezes Związku 
wych, którzy * 

30-procentow 

I 
Centralne Garaże i Warsztaty Reperacyjne Samochodowe Polskiej V M f 
Łódź, A le je Kościuszki Nr. 68, te l . Nr. 22-90 O T W I E R A J Ą Łódź, A le je Kościuszki Nr. 68, teł . Nr. 22-90' • • • • • 

w sobotę, dnia 27-go l istopada b. r. nowy 4-mlesie.czny Kurs Kierowców Samochodowych dla zawodowych i amatorów obojga płc i . 
Zapisy przyjmuje Kancelarja codzlannie w godzinach od 9 do 12 i od 14 do 20. 

Remonty i Lakierowania Samochodów, waielkle roboty tokarskie, wiertarskie i ślusarski* po cenach przystępnych. Sprzedał benzyny, oliwy Gargoyle gum samochodowych „Michelin". 

INSTYTUT „KEVA" PARIS 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I , Ceg ie ln iami Nr . 6 m . 3 . 

Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Kosmetyka i maski. 

Przyjm, od 10—8 w., panowie od 2—4, 

Wykwin tna pracownia 
sukien i okryć damskich 

p. f. „Helena" 
przy ul . Piotrkowskiej Nr.191 
pod kierunkiem b. długoletniej kierowni­
czki pracowni Bogusław Herse w War­
szawie, przyjmuje wszelkie obstalunki 
z własnych i, powierzonych materiałów. 

Ceny sprzedaży detalicznej za 
tuzin: Nr. 1203 1.00 doi. ameryk. 
OLLA jes t udowodniono n a j ­
s tarszą przodujące} marką 
ś w i a t o w ą udowodnione naj­

bezpieczniejszą. 
O L L A m a udowodniono n a j ­

w i ę k s z e rozpowszechnienie. 
P e ł n a gwarancja za k a ż d ą 

sztukę. 

+ Radio Gum + 
P R E Z E R W A T Y W Y 

najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach i w skła­

dach optycznych. 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — zł. 2.60 
Dla robotników „ — _ _ — _ 2.20 
Na prowincji . — _ — — 3.30 
Zagranicą . 

Odnoszenie do domu 30 gr. 

powrócił 
Choroby skór­
ne, weneryczne 

moczoplc iowe 
Leczen ie sz tucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 

(DZIELNA) 
telef. 28-98. 

Przyjmuje od 8-10, 
od i 5—8. 

Sienkiewicza 34 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarco­
wą. 

Przyjmuje od 6. do 
9 po południu. 

Dr. med. 

Cegle ln iana 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-
płciowych. Lecze­
nie szt . s łońcem 

w y z y n o w e m . 
Przyjmuje od 8—10 
przed południem i 
od 5—8 po poł. 

DR. MED. 
DR. 

PRZCZ AKWIZYCJE O G Ł O / Z E N 

FUCHIA 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
rycznych i mo-
czopłc iowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 1 

i od 5—8 wiecz. 1 
Tel. 40-26. 

powrócił 
choroby skórne 
w łosów w e n e ­
ryczne i moczo­

p lc iowe . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr . 1 . 

Telefon 25-38. 

fi. 

Choroby. skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczoplciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 — 9 

wieczór 
Panie od 12—3 po 

poł. 

Dr. Jan 

specjalista » 
u s z u , n ' 
g a r d ł a i 

HonilanUfiioi 
przyjmuje 00 

i od M 

b. lekarz Szp. św 
Łazarza. 

, Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 

i moczoplciowe. 
Ulica Zamenhofa 

(Rozwadowska)nr. 6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 4—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 At 12 z rana 

Zielona 
Choroby sKJjl 

wenerV^H 
Jrzyjmuje <*\ 
9.30, 12-2 l 1 

choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

od g. 5—7 
w niedz. od 10—12. 
u l . A n d r z e j a 3. 

od g. 11 — 12 i 0/ 
• 4—5 w lecznicy 
Zachodnia 27. 

i meblowany 
przy rodr 

odnajęcia, 
ja 39, m. ° 
I p. 

— — — — 6.00 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 2 5 , . . . . • 
Nekrologi . » . 25 . . • 
Komunikaty . . . 25 » . . 
Zwyczajne . . . 6 , . . . 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze 

W y d a r r a i c t w o : .Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan Stypułkowskl 

. 4 . 

. 4 . 

. 10 . 
ogłoszenie 50 groszy. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ' f| 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 

cja nie zwraca. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
u l Zawadzka Nr. L 

r* 

J 
Za redaJk.ck i w y d a w ^ k ^ a odflowi 

Władysław Ulato* 

Za racz; 
Warszawa, 20. 

Badowskiej i w kc 
lało przed niedaw 
*ię wytwornego c 
Pułku lotniczego, 1 
.podając sle za h 

opowiadał, że żan 
iaizm, gdyż przyr 
lodzenia żydówc 

Czy p. 
Skrzyński 
* placówek d 

Zaprzeczeń 
(Od własne 

Warszawa, 20. 
Cza wiadomości 
cześć prasy jafleot 
zagranicznych Ale 
objąć jedną z naj 
dyplomatycznych 

Krwau 
Złodzieje cię 

właścici 
(Od własne 

Warszawa, 20, 
Wieczorem do fat 
da Grzesińslkieigo 
Pradze 

zakradli si 
Po skradzeniu pa 
,£zyńcy rzucili .się 
*ch jednak dozorc 
c iela fabryki. . 

r W towarzystw 
boczył P- GfzesCi 
dz 

iejami. Stefan s 
Jednego 

z nici 
^ pobliżu Wisły. 

Wówczas druj 
strzeli! dwa razy.: 
który zalawszy si 
b runął 
j f ze wieziono go ̂  
'ala. Oba> zlodzii V 


